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Lwów 6 greudaia. 
Jeden po dragim, otworzę się w tych 
duiach wszystkie parlame„ty europejskie i na- 
raz powstanie epidemia przesileń rządowych. 
W uiek órych peńsywach załiegnano to nie- 
bezpieczeństwo zcekon:truowaniem gabinotów 
przed p czątziem sesyi; tak mianowicie uczy- 
niono. w Niemczech, Hiszpanii i Dąnii, to jet 
właśnie tam, gdzie wzrasta powaga korony ; 
natomiast w państwach hołdu ących dcktrynie, 
że król panuje, lecz nie rządzi, k zatewa w 
Anglii, Belgii i Włoszech, wszystkie trudności, 
wyniksjącs ze składu gabinetu, zestawiono do 
rozwikłania samemu parlamentowi. Zabierze to 

mu dażo ozasu i dużo kwasów narobi. i 
We Włoszech — jak mówią — istnieje 
tylko jeden Crispi, więc jego samego opozycya 
odobno zostawi w spokoju, ale za to będzie 
okucziła ministrowi wojny jenerałowi Mo- 

oenni'ermu, który ua wiosnę rzekł, że raczej 
po się do dymisyi, aniżeli się zgodzi bodaj 
icę ustąpić z militeraego bndżetu, bo każda 
teka oszczędność narazi państwo na niemoo 
w obec nzbr: jonych sąsiadów, tymozasem zaś 
teraz, jak z uiedawaego telegramu wiadomo, 
ustąpił ze swego budżetu siedm i pół milionów 
lir. Opozycya tedy mówi, że oszczędność na 
wojsku jest możliwa, trzeba się tylko jej do- 
msgać; radukcya wydatków na armię o 7 i pół 
mil. jest niedostateczna, możae ją wyŚrubować 
do dwudziestu milionów, byle zie oszczędzać 
Mocenni'ego i nie wierzyć jego zaklęciom. Na 
ataki będzie także wystawiony minister skarbu 
z różnych powodów, między którymi znajduje 
się i ten, Że król nie zrobił żadaej ofiery, nie 
zizskł się części swej listy cywilnej, czego się 
spodziewano i oo, wedle pogiisek, miało być 
oznajmione w mowie tronowej. W niej jednak 
nic podobnego nie było, więc publiczność jest 
rozozarowata, deputowani skwaszeni i jedni z 
nich uboleweją, że król nie ohce się ani tro- 
chę przyczynić do załatania deficytu, inni zaś 
dowodzą, iż. onby to z pewnością zrobił, ale 
ministeryam nie podsunęł> mu tej myśli. Tak, 
azy owak, ronioeważ królowi mie moża dać 


Adres Bedakcyi i Adaiaistraoyi : 
Ulica Sykstuską |. 45. - 


zdobyli, wnet chcą więcej i głos 

być Krótko i węsłowato: SOMEN 
den glos“. W tym dachu cho4 oni najpierw 
przeprowadzić reformę ordynacyi gmisnej, jeko 
najważuiej:zej w ustroju Belgii, gdyż wybrany 
burmistrz, czy wójt kieraje wedłag upodobanią 
poliogę i wywierz potężny wpływ na wzzyst- 
kie sprawy. Svoyaliści, zdobywszy sieiskis i ma- 
łomiejskis gminy, postawiliby wszędzie swoich 
burmistrzów i wójtów, a zatem oałę podstawą 
państwa mieliby w swych rękach. O:óż tę Ewe. 
atya grozi gwałtownewi utarczkami w parla- 
menocie i rozsadzeniem gabiuetu, bo znowa li- 
berałowi6 liczą na to, że z ognia walki katoli- 
ków z socyalistami zdołają zręcznymi mane- 
wremi wyciągnąć dla siebie zcaozne korzyści, 
jako strounictwo do pewnego stopnia środkowe. 


„W Anglii gladstońskie stronnictwo wyra: 
źnie się rozkłada, a gabinet wybrany x jego 
łona dotywa resztek swego żywota. Dzieje wię 
to w znaczadej mierze w skutek dyplomatyocz- 
vych porażek lorda Rosobery'ego w- sprawi 
ohińwko-japońskiej. Takiego lekcaważenia  po- 
wagi wielko-brytańskiej, jąkie zarówao Japo- 
mia, jak i enropejskie mocarstwa okazały, gdy 
gabinet londyński wystąpił z propozycyą poe 
«ojowego pośredniotwa, nie może przeboleć źa- 
dea Anglik, do jasiegokolwiek należy stronni- 
otwa. Opinia publiczua odczuwa to lekoeoważe- 
nie tema boleśniej, że handel angielski o- 
gromaie wiele traci w skutek wojny, A owa 
strata atanie się stałą, jesli Japonia zmusi Chi- 
ny otworzyć swe porty i wuętrze kraju, dla 


„międzynarodowego handlu. Drugą przyczyną 


chwiania się gabineta jest kwostya irlandzka. 
Nieraz uk bie est faktami, że sara Glad- 
stone, ohocią% nadz wyczuj gorliwie przemawiał 
ZAWSŁe ze Szeroką antonomią irlandzką, jednak- 
że ozynii to Jedynie dlatego, aby mieć popar- 
oie stu irlandzsich deputowanych, w. grancie 
zaś rzeczy i w głębi duszy był tax samo prze- 
oiwny tej autonomii, jak torysi i anioniści, 
Był on szetem rządu trzema nawrotami, zaw- 
sze najozulej kokietował z Iilaudozykami, looz 
przedstawiał projekty auionomioznych reform, 
ułożone tak wadliwie, iź przyjęte być nie mý- 
giy. Kiedy nereszoie lrlandczycy przejrzeli tę 
teatykę i poczęli odwracać się od Gladstone'a, 


wotum nieniności, więc opozycya chos niem | wystąpi 0a w zoka przeszłym ze znanym bil- 


obdarzyć wem EZ 3 
dzy Orispiego będą teb szarpkni i 
żyj4, iż zes mu poszukać kilk 

To samo, chociaż z innych powodów, od- 
będsie się w Belgii. Tem nowa ordynącys WT- 
Loroga zx mniejszości polityozne O iy- 
le, źe katde stronaictwo krajowe ma w paris- 
mencie reprezentacyę odpowiednią zmniej Wig- 
oej sile stronniotwa. Gabinet jednak składa się 
wyłącznie z członków najliczniejszego stronni- 
otwa, stanowiącego większość, w danym razie 
z kaiolików, Otóż socyaliści utrzymują, że w 
tem jest sprzeczność z przyjętą w ordynnoji 
wyborczej zasadą : skoro parlament ma być fo- 
tografią kraju, w gabinet jest stałą komisyą 
wykonawczą parlamentu, to i on powinien być 
taką fotografią ; iunemi słowy, ministerynm po- 
winno się proporoyonalnie składaó z przed:ta- 
wicioli wszystkich stronnictw. Jeśli jednak 
z wszystkich, to będzie nie gabinżt, ule niedo- 
rzeczność. Mogą być kcalicyjne gabinety, gdy 
kilka stronnictw zawrze ze sobą sojusz, ale 
w Belgi! stronajotwa wcals nio m;ŚIĄ o pizzy: 
mierzu, owszem, stykują się do zaciętej wojny, 
więc oóżby to był za rząd, w którym dajmy 
na to minister spraw wewnętrznych hamował- 
by ba ksżiym kroku propsegandę ararohii i 
otączał op eką religijne obrzędy, 6 TÓWuUoŁo- 
śnie minister oświaty polocalby wykładać z ka- 
tedr anarichiczna doktryny 1 Zrzewić bezwy- 
znanio*ość. Oprósz tego socyaliści uważają, £a 
przeprowadzoza dopierooo reforma wybLrJza 
jett niedo ta.sozne. Przyznaje ona, jak wiado- 
mo, każdemu Belgowi jeden głos, opródz zuś 
tego bardzo wielu osobom jeszóze jeden, &lbo 
nawet jeszcze dwa głosy, 00 zależy od stopy 
opłuoanego podatku. 


rezaltacie kole- | sm, nadającym Zielonej Wyspie pzawie oałko- 
tak sią zu- wisą odrębność. 
a świożych.| guął do modio stroaniotwo iriacizkie, a kiedy 


W ien sposob snowa przycią- 
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4 iż powinno, dowa stanie się odraza mniejszością, zaczem 
nieden Człowiek, ja- | pójśó musi rozwiązanie izby depatowauych, al- 


bo powrót do władzy torysów. 


Tak się ułożyły atosuąki w przaddziseń 
|otwsroię parlementa. W jednej tylko kwestyi 
| Rosebery uderzył w ton właściwy : rzucił myśl 
|zbliżenia się do Rwyi, — myśl zawsze popu- 
larong w obozie liberalnym, sympatyczną dla 
Irlandozyków, patrzących na wszystkie kwe- 
atye zagraniczne oczami Francuzów, sympaty- 
ozną tąkże dla redykalów, którzy w zależucs:i 
prawoławnego duchowieństwa od państwa wi- 
dzą idzał stosanków kościelnych, sympatyczną 
wreszcie dla kupców, przemysłowców i finansi- 
stów, bo odząd wszystkie kraje europejskie roz- 
wiuęły wła-ny przemysł i w interesie jego roz- 
poczęły politykę kolonialaą odtąd teź angiel- 
ski świat fabryozny i pieniężny musi szukcó 
dla siebie ryuka w stosunkowo najmniej w Ea- 
ropie przemysłowej Rosyi, będącej i zasoLną i 
 niewyzyskaną pod wiela wzglądami. Wpraw- 

e „morg słowiański* nie jest lubiany przez 
„angielski ogół, ale zmysł pruktyczny powiada 
jtemu ogółowi, że jednak przyjaźń z Rosyą mo- 
|że być bardzo korzys;ną vieciębnie, a to prze- 
cie dla Anglików rzecz główna. Idea zbliżenia 
się do Rosyi atela się tedy w Brytenii bardzo 
popularną i wzmooniłaby pozycyę Rosebery'e- 
go, gdyby torysi nie oświadozyli, że się zapeł- 
nie zgadzają Da taki zwrot i sami gotowi są 
ko popieraó. Można wątpić o tem, że Anglia, 
od słów przechodząc do ozyuów, ' otworzy R- 
nyi morską drogę do Stambulu i nę morze 

'ódziemmne, to iedaak pewne, że i ten ostatni 
pomysł Rosebery'ego przyswoili sobie torysi, a 
tak mają wszystkie szanse prędkiego wyrzuoc:- 
nia go z siodła. 


i Z powodu śledztwa, wytsczonego w Pa- 
jryżu kilku osobom, podejrzanym o militarne 
! szpiegostwo, wystąpiły niektóra tamtejsze dzień- 
niki z artykułami bardzo obraźliwymi dla 
ambasady niemieckiej, zarzuciły mianowicie, 
žo ta ambasada jest siedliskiem szpiegów i że 
niemiecki pełaomconik wojskowy pełni wła- 
ściwie urząd naczelnika szpiegów. Obrażory 
jtem ambasador hr. Mūastsr oświadczył fran- 
jouskiewą ministrowi spraw zagranicznych p. 
Hanotoux, że się doimsgą rządowego * sprosto- 
wania i zapobieżenia na przyszłość podobnym 
napaściom, gdyż w przeciwnym razie będzie 
musiał pewnego dnie qpuścić Francyą z całą 


jizba |.rdów Odrzaciłe ten bill, co było do przę- | Ambasadę. Taka stanowczość sprawiła popłoch 


| mijeea-, «'zekł się Graąda naczelnika tsin ną j W rządowych sferach francuskich. 


raecz lorda iżosebery'ego. Tea nowy promier sa- 


pairujący cię Ga zwastzę itlaadzką jsn Gloede'>2e, I 


odmieaną poszsdł drogą: ua pastwą agicudyi rzu- 
cil hasło retormy izby lordowskiej, lioząc oczywi- 
ole na to, że zaprzątnie tem nietylko radykałć w 
i sooyalistów, ale także Iilandozyków, któczy w 
vej tzbie widzieli główuą zawadę na swoj dro- 
dze do samorząda, « więc masieli dobie pOWie- 


Po gabine- 
towej naradzie, p. H<notomx wyrarił przed br. 
Miasterem gorące nbo! wadia nai nietątctem 
idrienników, a w urzędowej * Agoncyi Hurraca 
pojawiło się oświądozenie, że oszczoz8tWwo rzu- 
oone na członków ambasady niemieckiej jest 
godne surowego potępienia. 


Dzienniki jednak zawase śpiewają swoją 
pioankę. Nie udało się im z ambasadą niemiecką 


|po 
| 


dzieć, iż piərwoj przyczynią sią do przeksztalce- ; w Paryża, więc za ool swych pocisków obrali 
nia izby wyższej,» wtedy samorząd bądcie dla |inną. Figaro zapewaia, žo naczelnikiem szpie- 
nich nagrodą, Lsoz Rosebsry, zaczynając tę grę, |gów jest pełncmocnik wojskowy przy nie- 


wiedział, iż ona potrwa długie lata, ohooby 
dlatego, ża bez rewolacyi, albo bez zgody lor- 
dów nispodobua przekształoió ich izby. Tego 


właśnie było mu pourzsba 1 to stanowiło jego jrząd nie przeszkadzał kapitanowi Dzeyfasowi dowościowemai różnicami, zachodzączmi pomię- 


własną mktykę w dawnej gladstonowskiej grze 
z Irlandyą. Tym jednak razom doputowani te- 
go kraju mie dali się obałajmució. Kiedy rządo- 
wy program robót pariarmentarzych dla nad- 
chodzącaj sesyi obwieścił, że izba depusowanych 
najpierw 8ię zejimie nutahwami robotnttzəmi, po- 
tem kościelnymi stosunkami w Walii, następaie 
radami bratskiemi w Nzkocyi, wreszcie pro- 
jektami względem izby lordów, arı słówka zaš 
nie zawierał O saczorządzie irlandzkim, naten- 
czas w Dablinie — a stało Się to Właśnie te- 
raz — udoył» się narada deputowanych z 4.e- 
lone; Wyspy i na niej ząpadia uchwała popie- 
rać gabinet w takim jeno razie, jeśli on znowa 
i aatychmiasy waiesie bill irlaudzki, Tax Ro- 
sebery znalazł się jakoby w szmotrzasku, Ra 


Źmoim szło o dokonanie mio mu się nie przydało hasło wrogie izbie 


takiej rowizyi kozstytucyi, sooyaliści zgadzali ' lordów, stugiosowe irlandzkie stronniotwo grozi 
się na ów „plaralay* system, ale skoro już to mu rokcSzom, w Szutsk czego większość rzą- 


maa ACEI 
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mieckiom poselstwie w Belgii, hr. Schmettau, 
— i że osle śledztwo już jost właściwie sarm- 
jknięte, bo uaikając dyplomatycznego skandalu, 


ucieo z więzienia, oo też on uczynił joszoze 
w niedzielą. 


Cesarz Wilhelm II znowa zirytowśł nie- 
mieckich libelałów, posiępowców, radyksiów 
1 t« d, bo zagprzysięgając w poniedziałek, w 
Kiloan, rekrutów marynarki, nietylko powtó* 
rzył to, co rzy tej sęmmej okazy; rzekł w Bar- 
Linie do rośrutów piechoty, lecz dodał jeszcze 
jeduo zdanie, bolesae dla rmassońskiego saros. 
Rzekł tedy: „Móasiois być dobrymi żołnierza” 
mi, Więs a dobrymi ukrześcijanacmi. Włożyliście 
mundur cesarski i przeto Bteliście się jazcby 
innymi ladźmi. Nie ma dia was praw iunych, 
vprócz mcjej woli — pójdeiecie w:zędzie, gdzie 
ja każę, Osy wo przeciw eoWuquzLEMA WIOZOWI, 
ozy przeciw wownętrznema*, 
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Daneman i ree ir WA a | 
vik. Jeżeli jednak młodoczesi w toń sposó. 
przed wyborcami zamieizsją pokryó swą nie, 
konsekwencyg, to im mikt nie zabroni głoso 
wać za projektem rządowym. 0d ich głosów - 
nie zależy los projekta. Mianowicie nie może 
być mowy o tem, aby głosy konserwatystów 
jzastęąpió: młodoczeskimi. Ale zrosttą, im 
więcej posłów będzie głorowało za projektem, 
tem lepiej. Saperflaa non nocent t- Ww na 


Reforma wyborcza. 


Piszą nam z Wiednię, 4 gradnia: 
Aozkolwiek komirya także dziś nie wy- 
brała jeszaze komitetu śoiślejszego, jednak za- 
| komzulkowaje jej rezolucya Koła polskiego, 
tudzież mowy br. Picińsziego, dra Ratowskiego 
li br. Stadnickiego wielce wyjaśniły zagmatwa- 
ną sytuacyę. Misnowicie hr. Stadnicki wygłosił 
mowę ze wszech miar znakomitą. Wszyscy trzej 
nasi posłowie, jek przedtem wiceprezes Koła 
Jędrzejowioz, oświadczyli się stanowczo przeciw 
ntworzenin kuryi wyłącznie robotniczej; wagy- 
soy prrekonywującymi argumentami wykazali 
konieczność przypnszozenia w nowej piątej ku- | wy Brentane, dwa ciekawe przedmioty dysku» 
ryi także inych szerokich warstw do prawa syi: budową nowych wielkich gmachów, urzą 
wyborczego. Jeżeli przed rozpoczęciem obrad ; dzanie całych placów w Praterze. Stowarzyszey 
komisyi wyratiliśmy wątpliwość, czy bez wnio- | nia poświęcone sportowi, zwłaszcza łyżwiarskie, 
szów rządowych można się spodziować prak- | bicyklistów i bractwa śpiewackie, zamierzają 
tycznych jej pracy owoców, to teraz temu nie kosztem milions złr. wybudosać wspólńy wielki 
dostetkowi w najodpowiedziejszy sposób gara- dom. e 
dzono. Na mooy rezolacyi Koła polskiego, tu- | Większe zajęcie jeszoze budzi „Wonssya 
dzież oświadozenia dra Baeroreithora, na dra- | w Praterze", która ma byś otwarta w maju. 
giem posiedzeniu komisyi, pierwotny projekt | Bądzie to imitacya jak najwierniejsza kilka u- 
ozy zarys rządowy z 9 marca rb. staje się de | lic, placów, lagun i mostów weneckich, z wiel- 
faoto, chociaż niə formalnie, podstawą dalszych | ką aroną mogąca pomieścić do dwóch tysięsy 
obrad komisyi, tudzież dyrektywą dla komitetu | widzów, na której przedstawiać się będzie fer- 
śsiślejszego, który wybrany będzie na nastę- | sy, operetki i wodwile, wreszcie z grotę su- 
pnsm posiedzeniu. pełnie podobną do niebieskiej w Uapri. Domy 
, Przy tej sposobności warto przypomnieć, | zbudowane będą śiśle w styla weneckim, a w 
Łe zaraz 9 marca Ów zarys, zachowujący oztery | parterowych ioh lokalach będzie wystawa 
dawne karye i tworzący nową piątą dla szer- | sztuki stosowanej do przemysła. W oddali o- 
szych warstw (nie wyłącznie dla robotników) | twierać się będzie widok na Campo San Ange- 
uważaliśmy jako najodpowiedniejszy. Nie dla- |lo i przyległe uliuzki, a na sztucznych laga - 
tego, ponieważ to był projekt rządowy, lecz | nach 24 gondolisrów, sprowadzonych z Włoch ` 
dlatego, ponieważ rozważywsty go dokładnie, | przewozió będzie gości zwiedzających tę „We: 
w danej sytuscyi uznaliśmy go przedmiotowo | necyą*. Po nad lagnnami wzniosą się mosty 
jako najwłaściwszy, Przy tem zdania obstąwą: | kamienne, wieraie naśledowane z włoskiego 
liśmy pomimo odmiennych głosów innych pol- | pierwowzoru, 6 włoskie kapele, chóry, spiewa: 
skich dzienników, a nawet pomimo pierwszego | oy ludowi, obok widoków desoracyjuych do- 
kontrprojektu hr. Hohenwarta (oofaiętego nie- ; pełnię złudzenia. Galy plaa przed rokiem już 
dawno temu). Terażaiejsza rezoiucya Kole naj- | ułożono; teraz pracują z wielką energią nad 
zapełniej zatwierdziła słuszność naszego zdania. | wykonaniem  rojektu, który jest ponownym do- 
` _ Prawda, šo toraz, z powoda drogiego kontr- | wodem, ża Wiedeńczykom mie brak nierwykłe- 
projektu hr. Hobenwaria, wytworzyła się na |go zmysłu dla teatralaych efektów. Wszynoy 
razie sytumoya nie zupełnie normalna, że Koło | przedsiębioróy są Wiedeńczykami, a w dziele 
lskie i lewica zdają się stawać w sprze-|ich przybędzie niezawodńie ludności jeszcze 
ozności z klubem konserwatystów, co w dal- | jedna sposobaość bawienia się i WYrZUJANIA 
szej konsekwenoyi mogloby rozbić koalicyę i| pieniędzy. A nie braknie przesież takiok spo- 
udseromnió reformę wyborczą. Ale naprzód są- | sobnosci i dzisiaj, Zs smutaym stanem ekono- 
dzimy, że br. Hohenwart nie będzie stale upie- | mioznym ladaości, z defioytsm w kasach gmin- 
ral się przy swym dragim proje«cie, który zre- | nych, z trudaościę uporządkowania powatniej- 
sztą autonomistów 1 konserwatystów o wiele | szej kwostyi jak wodociągów, tramwajów, wapie- 
mniej nęció możs, nik pisrwazy projekt znako:|rania nie przynależaych do gminy biednych 
miiego Męża steun, Powtóre zaś mewątpliwie ji t, tworzy przykrg kontrast! ta żę: 
w kiabie koneorwatystów znajduje sią wielu | dza zabaw i uciech, objawiająca sią W coraz 
posie y, gotowych na piorwotny-ze- |nowyok badowąch w, resteuracy: najwy- 
rys rządowy, mieniony nieco w szorepółach | kwintniejecych, w a uwietzyńców i 
z uwzgiądnieniem propozycyi polskich ozłon= | placów 4 la Venezia. 
ków komisyi. Ostatecznie klab konserwatystów Zabrakło wielkich talentów administra- 
pozostawi swym ozłonkom swobodę głosowania. | oyjoych, któreby umiały popchnąć ladność do 
A zatem powna część tego klubu będzie głoso- | pracy produktywnej i gospodarkę miejską pod: 
wała ze projektem, na który przystają Koło | nieśó. Największy może z tych, jakich wśród 
i lewica. To wystarczy, aby utrzymać koali- | swych burmistrzów mieł Wiedeń, umarł przed 
czę. Także w innych ważnych kwastyach, jak | kilku dnismi. Był to 80-lətni Kejetan baron 
|n. p. przy regalacyi waluty it. d, zaznaczył | Felder, którego wczoraj pochowano. Zmarły 
(SIĘ ten sam modus procedendi, Tiómaozy si; | był prawnikiom, wykładał na wszechnioy pra- 
ito wielkiemi polityoznemi, społeczaemi i naro- | wo narodów i państwowe, a w akademii To- 
resiańshiej te same przedmioty po francusku, 
| dzy różneimi frakoyamı kluba br. Hoheuwarta. | poiem mianowany adwokatem zasłynął jako o- 
|W żadnym razie z dotychczasowego przebiegu | broůce, gjy mu jednak nie powiodła się obro- 
iozpiaw, w których z tego klubu przemawiali jna Kudliona z powodu politycznych przestępstw 
tylko (m merito) dwaj zbliżeni do frukoji ohrze- | na śmieró zasądzonego, potem ułąskuwioaego, 
śoijańskc-s0Ggalnsj py. Dipaali 1 Sylva-Tarouos, | przez dłazi ovas nie chost występować w s84- 
| nie moźnz wnosić, aby klub hr, Hoheawarta | dzie jako obrońca. Felder posiadał gruntowną 
solidarnie obstawał przy mląsie wyborczej ro- | znajomość jązyków romańskich i angielskiego, 
totników z wgilu:zenism wszystkich innych, |a jego biblioteka dziel hiszpańskich zawierać 
tudzież, aby solidarnie op eral się zarysowi rzą | ma nadzmyczsjnia rzadkie wydania ks qtok sta- 
dowemau z 9 marca. rych. Nadto zajmował się oa zbieraniem owa- 
Z oświadczenia p. Brzorada należałoby | dów,a zbiór swój sprzedał angielskiemu _ baro. 
wnos.ó, że takżo młodoozssi ostatecznie głoso- |nowi Rotszyliowi za 6000 fantóm sztarlingów, 
wać będą za takim projektem, poniewsż on... |czyli 70.000 zir. Zmęrły czytał poetów stato- 
wprowadza powszechne głosowaaie! Wprawdzie | żytnych i nowszych w oryginale, zaał dokła- 
powszechne głosowacie w nowej 5 kuryi przy | deie nauki przyrodnicze, był znakomitym 
zachowaniu 4 dowaych, opartych na całkiem | prawnikiem, aie największy talent okazał w ad- 
iunym systemie, nie ma źadaego podobieństwa | ministracyi miasta będąc pfzez 10 lat burmi- 
do suff.age uaiversol, jakie istnieje we Francyi i | strzem. Barou Folder zostawil. pamiętniki, Za- 
Niemczech i jakie w r. z. proponował dr. Nla- | wierająco ważne szczegóły z nowszej historyi 


Korespondencye. 


Wiedeń 3 grudnia. 
Wiedeń ma w obecnej chwili oprócz spra* 
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POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


(Ciąg dalszy). 


— Do Czernej? Tauk, drugi, a może nawet: 


i trzeci, Tiadno rachunku dojsó, gdyż prawie 
oodzień tam jeździ. 

— Bzozególna rzecz, doprawdy ! 

— A oóż ? ja się mie dziwię... Panna ładna... 
jażci przyzna Luoynka, że ładna. Nawet mo- 
jara zdaniem, bardzo ładna. Nie 
spotkać taką twarz... 

— Tak sobie... ujdzie |! 


— A, nio! to mało: powiedziano, panna ła- | 


dna! To teź powiadam, nio dziwnego, że Ka- 
Tolox tam jeż iżi. 

— Przypuszozasz, że się zakochał ? 

—  Diaczego nie ? 

— Nibyżto tak łatwo ! 

— Ol łutwo! i jak łatwo: — rzeklą z west- 
ohnieniem stara panna. 

Pani Lucyna uśmiechnęła się. 

— Skądże ty wiesz'o tem? — zapytała. 

— Ludzie tak mówią. 

— A może doświadczenie własne ! 
znaj się! 0 

Panna Weronika zarumieniła się. - 

— To jnż tak dawno było... — szepnęła. — 
Ale! — dodała chcąc uniknąć dalszych  zą- 
pytsń — dlaczego Lutynce nie zdaje się, a- 
żeby Karolek mógł zająć się panną Michaliną? 

— Syrzeczają Się zawsze; Oza nieraz tak ma 
dotnie, że nio mogę się wydxiwió, jak on 
może tam pewtóraie przyjeżdżać ? To jest pra- 
wdziwa osz, owa piękna Michalina. 


przy- 


- 


ZAGRZEBANI | 


i 


oże mu się włąśnie dlatego podoba. 
— Dzozególny gast! - 

— O, tak! tak! ragtozyźni mają bardzo 
szczególny gust. Ja sama pamiętam, bo choć 
nie lubię dotykać bistory1 mego życia, ule tea 
szczegół Opowiem ci Lucymko ! Otóż! ja sama 
powiadam... ale co to? — zawołała zrywając 
sig z krzetła — jaziś Lułas w kuchni, założy” 
łabym silę, ós znowa jakąś szkodę zrobili... 
Ach! Bośo! Boże! z tymi ladźmi to rady so- 
bie daó nie można! 

Z tomi słowy panna Weronika pobiegła 
do kuchni 1 tam xnalazła zaraz tyle zatrudnie- 
nia i różnorodnych czynaOśc, że nie mogła 


Często można "dokchozyć opowieści swej 0 szczególnym gud- 


cie 1uężoLyza i izagiuenoie £ dziejów jej pio- 
dnego, 5ierocego Żyvia. 

— Jakat on« śmieszna | — rzezła pani La- 
cyna półgłosomi; — śmieszna z żalami swolmi, 
łzami odzś4adanomi na niedziele i Świętą. Ach! 
a ja.. ja potrzsbuwałabym płakać ciągle... 
dzień i noc.. od świca do uooy i od nooy do 
świta |... 


, Zgrwała się szybko z szezląga i tupnęla 
energicznie nóżką, potem dlugo ohodziłą wzdłaż 
i wszerz, po swoim pokoja, mugo: niecierpliwie 
w ręka jakiś kwiat jesieżny, który wyjęła 
z znajdującego się ną stole bukietu. Obiad 
tego dnia odbył się w milezeniu. Pana Ka- 
rola nie było. Do stołu zasiadły tylko trzy 
osoby. 

Pani Luoyną nie jadła prawie nio i oo 
chwila bisłą rączkę przyżładała do czoła. Pan 
Mikołaj obojętkie na cto mańswry spoglądał, 
dopiero gdy 'Wstąwał od stole, rzekł: 

— Davydaj się Lucyuko na Sapiejewskiego ! 
poślę po niego w tej chwili. 


BO v ; | 
— Dziękuję ojcu! — gdrsczia — nio życzę 


wierzchnią kryje się jeszcze dotąd jaki żarzący 


szych paców lekarzy. 

— A to dlączego ? 

— Jastem zdrowa zupełnie ! 

— Już? 
| — Tak! jest mi dobrze, tak mi dobrze, 
jak nigdy — odrzekła = gorzkim uśmiechem. 


że oi zdrowie, tak prędko i niespodziewanie 
wrócviło.. A martwiłem sig.. dalibóg! oiężzom 
się marcwił. 


ROZDZIAŁ VII. 


się w Ozaruej, uproszony przez jej wiaścicielą 
o przeprowadzenie układów z chłopami. Stary 
szląchoio uzbrólwszy WŁA PŁW zagrze- 
bał się w mapśth, rejestr i abeluch, a że 
nie lubił, aby mu kto w tego rodzaju pracy 
przeszkadzaj, więc zamykał się w pokoju na 
górze i tam prawie całe dnie przepądzał. 

Dopiero, gdy już ozal zmęczenie wielkie, 
schodził na dół i x towarzystwem się łączył, 

Po tygodnia pracy mógł pan Symplicyusz 
odetchnąć, rozpatrzył się dokladnie w dowo- 
dach i obmyślił RE a układów. 

Poskładawszy papiery 1 uporządkowawóz 
je, zeazadł na dół do saloniku, gdzie zastał pała: 
nę Michalinę, rodziców joj, 
z Maciejowa. 

— No, panie Józefie kochany | — rzekł, — 
taras będziemy przynajmniej wiedzieli ozego 
się trzymać. Dokładnie studyowałam wszyst” -o 
papiery. 

— Bzaczywiście, za;TACOW; „ai Się pan — 
wtrąciła Michąsie, — zawie nio widzieliśmy 


a W z O O Z Z Z EZ Z Z Z e 


! 


sobie widzieó ani jego, ani żadnego s tutej- pana przez osły czas. 


— A no! tem lepiej!... Bardgo mnie cieszy, | WpątrywAać,.. 


W którym spotykamy znowuż pana Śymplicyusza | 
i jeszcze jednę nieznaną nam dotychczas postać, | 


Paa Symplicyasz od tygodnia znajdowsł | 


=: że n'e szntałem? Kto pani o tem powio* 
i z~ Fakt... 


uręz pana Karola | 


,— Ach! panno Michalino dobrodziejko! pa- | 
piery mają swoje wymagania. Kto się z nimi 
grantownie zapoznaje, zyskuje; kto powierzcho* 
wnie pko, traci. Z aktami, to jak z kobietą. 

— Tak, dobra pani! 


węgielek 7... iszierka ?.., 

— Podejrzliwa pani jesteś |... 

— Ciekawa raozej |.. z 

— Pooczekuj pani lat.. niewiele, ale przynsj- 
mniej z pięćdziesiąt; gdy już będziesz mi 
lm dłużej się w nie | popioły własnych wspomnień... wtedy dowiesz 
się, ozy pod nimi są iskry ?.. a niech cię Bóg 
broni! moje dziecko! — dodał cisz:j, — że- 
by cię t iskra niezgaszona Oparzyć kiedy 

iala |... i 

Mówiąc to, stary szlachcie posmatniał od 


Poszedł ku okna, spojrsał przez szybę, jak- 
kogoś i westchnął. 

— (o jemu się stało? — spytał pan Karol 

głosem. 


giose s 
— Nie wiem | — szepnęła Michalina — mo- 
ke go mimowoli obraziła ?.,, jest mi to nie- 
wymownie przykro, muszę go przeprosić natych - 


— Tem prędzej możne sprawę przegrać ? 

— = nie ! 

— Niech mi pan wierzy |.. przy tej sposo- 
bności mogłabym panu rodiękoweh w imie- 
nin kobiet, za komplement... Piękna myśl.. do- į razu. 
prawdy! porównywać kobiety do starych szpar- | 
p SYREME, i 

— Pani dobrodziejko |. W szpargałach znaj: 
dają się niekiedy wielkie skarby. 

— Dlatego-to, zapewne, nie szukałeś pan skar- 
bów gdzieisdziej ? 

Pan Symplicyusz uśmiechnął się. 7, 

— Dlaczego nie szukałem 7... a zkądźża pani 


| , — Panie Symplioyussu ! — rzekła, zbliżając 
się do niego, 
| — > pea każe ? L.. * 
— Jak ? Nie rozumiem pani! — Panie Symplicyaszu |... osy ja paplaniną 
— To zo 45 twego starokawalerstwa — | SWOJĄ nie sprawiłam panu jakiej przykrości ? i 
wtrącił pan Józef. — A to z jakiego względu ?.. Może z racyi 
— Ogy tak? , i owych popiołów ?... r 
— Beeozywiście to misłam na myśli, że pa- Tak! ale ja nie chciałam — nie mis- 
|pierowe skarby, wystarczyły panu aż dotąd... 'łam' złej myśli i gotowa jestem pana prze- 
— Tak! niestety! muszą już wystarczać na | prosić t.. b. e 
zawsze, Nie chodzi tu wszakże źebym miał in-| — A to mi się podoba! przeprosić? sa co? 
| nyoh wie szazać... At! dawne dzieje! — dodał, | Ja nie wiem o niozem. ` 
|mscunąwszy ręką niechętnie. — Więc pan się nie gaiewa ? 


dział ? 


| — Niech nam pan co z tych dawnych dzie-i — Ani troszkę. 
jów opawis! — zawcłała paana Michalina. 
— Na co? Nie lubię odgrzebywać popiołów... (Ciąg dalszy nastąpi). 


— (zy z obawy, że może pod ich szarą po” | 
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Wiednia. Nia wolno ich jednak publikować przed | w którym usposobienie wychewania i tradycya j kach w wielkiej wykon»ne skali, dały nam na | tów rachunkowyoh w Namiestnictwie Markiza Cze- 


uplywem lat 20. 


Odessa 30 listopada. 

Przed sądem tutejszym rozegrał się epilog 
katastrofy, jaka miała miejsoe na morzu Ozar- 
nem w czerwcu b. r. Szczegóły tego straszne- 
go wypadku żywo jaszcze stoją wszystkim w 
pamięsi. Parowiec „Włodzimierz? rosyjskiego 
towarzystwa żeglugi i handlu, płynąc z Seba- 
stopola do Odessy, w nocy z 26 ną 27 czerwca 
ugodzony został przez włoski parowiec „Co- 
lumbię* firmy „Fratelli Bonnano“ tat silnie, 
że wnet poszedł ua dno, a wraz z nim uionęło 
siedmdziesięciu kilku podróżnych. Obecnie po 
długiem śledztwie pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej kapitanów obu okrętów, gdyż 
prskurator przyjął za rzacz udowodnioną, że 
obaj w równej mierze zawinili. Rosyjstriemu 
kapitanowi Kryjuaowi aarzuca akt oskarżenia, 
że zobaczywszy przed sobą świątlo jakiegoś 
obcego okrętu, skręcił swój statek na lewo, 
a nie na prawo, jak nakazują przepisy marynar- 
ki, że następnie widząc, iż ów oboy statek pły- 
nący kn niemu skręcił na prawo, a zatem w ię 
samą stronę, co i 0a, nie zmienił kierunku, 
lecz jeszcze bardziej na lewo skręcił, że wre- 
szoie widząc, iż odległość między obu okrętami 
jest coraz mniejszą, nie zatrzymał okrętu swe- 
go i nia oofnął się. Włosziemu kspitanowi 
„Kolumbii* p. Peschie zarzucono w akcie oskar- 
żenia przedawszystkiem to, ża na przedzie swe- 
go okrętn nie wywiesił sygnałowych ogni 
kolorowych, następnie, ż9 jakkolwiek stosownie 
do przepisów marynarskich trzymał się w swym 
biegu prawej strony, jedagk, gdy zobaczył ogień 
zielony z płynącego naprzeciw siebie stacku, 
nie zmniejszył chyżości i za późno dał kontr- 
parę. Na „Włodzimierzu* bowiem, jak w ogóle 
na każdym statka, świeciły się na prawym bo- 
ku latarnie czerwone, a na lewym zielone, 
skoro zatem kapitan włoski zaczynał tracić x 
oszu światło czerwone, a dostrzegać zielone, 
mógł zrozumieć, ża przysuwa się do owsgo 
obcego okrętu, skoro już widzialne są t wiatła 
na jaro przeciwnym boku umieszczona Roz- 
prawa, które trwała cały tydzień, wykazsła, 
jak straszne stosunki panują w łonie rosyjskie- 
go towarzystwa żeglugi i handlu, którego wła- 
snością był zatopiony okrąt. Towarzystwo to, 
pobierając od rządu sutą subwenoyę, troszczy 
się tylko o to, aby jak najwięcej zysków zgsr- 
nąó, życie podróżnych zaś jest dlań drobnostrą 
Łodzie ratuukowe przytwierdzone są tak do 
statków, że trzeba stracić najmniej frey KWR- 
dranse Ozasu, nim się uda cdczspić jadnę z 
nich, w kajutach trzeciej klasy nie ma wrale 
pasów ratunkowych, zaś w kejutach Ii II 
klasy są wprawdzie, jednakże nie ma nigdzie 
przezisu objaśniającezo ich użycie, jakie na 
wszystkich okrętach znajdować się powinno, 
a gdyby nawe: udało 'się komu nałożyć taki 
pas, to wnet porwałyby się słabe rzemyki i pas 
na nioby się nie zdał. Wreszcie załoga stat- 
ków tego towarzystwa składa s'ę z samych 
włóczęgów, pozbieranych z ulio, którzy pojęcia 
o służbie marynarskiej nie mają. Ależ na tatą 
płacę, jaką daje towarzystwo, żaden porządny 
człowiek się nie złakomi. Oto majtkom na 
swych okrętach płaci ono po 6 rabli miesię- 
cznie. To też me takich majtków i ofiosrów, 
którzy na pytania prezesa sądu o nsajelemen- 
tarniejszych prawidłach marynarzi, robili duże 
oczy i odpowiadali: „Nie wiem“, „Nie słysza- 
łem nigdy o tem*, x 

W chwili katastrofy załoga „Włodzimie- 
rza” myślała tylko o sobie, a o ocalenia po- 
dróżnych wcalu się nie troszczyła. Zsznali to 
naoczni świadkowie, a mianowicie oi p^dróżni, 
których łodzie włoskie wyratowały. I tak pani 
Zigomało, której syn zginął podczai owej ka- 
tastrofy, opowiedziała, że gdy udało się spu- 
śoió na wodę jeduą łódź ratunkową „Włodzi- 
mierza*, to jeden z majików stanął przy niej 
z siekierą i grozil, że zabije każdego, kto ze* 
chce wsiąść do niej. Syn pari Zigomało dał 
owemu majtkowi wszystkie pieriądze, jakie 
miał przy sobie, blagając go, aby ratował jego 
i jago matkę. Majtek wziął pieniądze, wsiadł 
do łodzi i sam odpłynął, pozostawiając bieda- 
ków na pastwę nischybuej smierci. Drugi 
świadek Czernomordnik zeznał, że gdy urato. 
wany przez włoskich marynarzy dostał się na 
pokład „Kolamb:i“, zastał tam zastępcę kapi- 
tana „Włodzimierza* Matwiejswa, tudzież dru- 
giego oficera tego statku Sarkowa, najspokoj- 
niej pijących koniak ocałemi szklankami. Sur- 
ków tak się upił, że zwalił się z róg na po- 
kład i zasnął. Najleniej stosunkowo przedsta- 
wil się sam kapitan Kryjua. Oa przynajmniej, 
jakkolwiek bardzo zbłądził, jednakże nie starał 
się ratować przadwozesną ucieczką, lesz wy- 
trwał do ostatka na pokładzie tonącego statku. 
Włoski kapitan Pesohie, starzec siwy jak go- 
łąb, powoływał się na rzeczcznawców i na naj- 
znakomitsze dzisła traktujące o marynarca, że 
postąpił sobie ściśle wedle przepisów. Wymijał 
bowiem w prawą stronę, a gdy w ciemności 
zobaczył korpus obcego statku i usłyszał dwa 
gwizdnięcia, dal kontrparę, choc się oofnąć, je- 
dnakże było za późn. „Kolumbią“ bowiem 
siią bezwładności płynęła jeszcza naprzód i 
ugodziła „ Włodzimierza”. Na ławie rzeczoznaw- 
cór zasiadało trzech marynarzy rosyjskich, a 
trząch włoskich. Rosyjscy przyznawali racyę 
Kryjunowi, a zwalali całą winę na Peschiego, 
włoscy zaś przeciwnie orzekli, że Peschie jest 
zupełnie bes winy. Rzaczywiscie, według prze- 
pinów marynarskich, włoskiemu kapitanowi to 
jedno tylko zarznoić można, ża za „óźno wy- 
wiesił sygnałowe Światła na swym okręcie. 
Rowprawa ta wyzazała, że włoska marynarka 
hakdiowa stoi o całe nisbo wyżej od rosyj- 
skiej. Prości majtkowie bowiem „Kolumbii“ 
z latwością wyjaśniaii najzawilsze kwostye ma- 
rynarskie, o jazich nawet oficerowie „Włodzi- 
mierzą" pojęcia nie mają. Trybunał uznał wi- 
dooznie, że nwclniscia włosziego kapitana a 
zasądzenie tylko rosyjskiego, zrobiłoby w kraju 
złe wrażenie, przyjął więc w wyroku, że obaj 
są w równej mierze winni i skazeł zarówno 
Kryjuna jak i Peschiego na cztery miesiące 
więzienia i na pokutę kościelną. Ze jednak i 
sąd był tego zdania, ié wina po stronie rosyj- 
skiego kapitana jest większą, okazuje się stąd, 
że rosyjskie towarzystwo żeglagi i handlu, kió- 
rego wiasnością byi „Wiodzimierz*, skazał na 
zapłacenie rodzinom ofiar odszkodowania w £u- 
mio 230.000 rubli, a właścicieli „Kolambii*, 
braci Bannano, tylko na 43.000 


Przemysł naftowy na wystawie. 
I 


Szczególniejsze warunki przyrody pozwo- 
liły na to, że kraj nasz rolniczy, nieprzemy- 
słowy znalazł w obfitych pokładach ropy i 
„wosku ziemnego wydatne źródło bogactwa i po- 
tężną dźwignię do rozwoju przemysłu. W kraju 
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Á- wara rsa 


wma 


przesciwns były przedsiębiorczosci przemysłowej, | wystawie sposobaość zapoznać sią z niemi. Do- | meryńskiego i Antoniego Korczyńskiego, Karola 


konkurenoy jnej 


wych sił produkcyjnych, a powtóre jako czyn- 


potrzeba było istotnie tych złotodajnych skar- {brem wykonaniem wyróżniały się dalei zdjęsia 
bów, ażeby umysł i pracę zwrócić w stronę, | kopalni wosku ziemnego banka kredytowego w 
która obecnie w rozbajałej wales produkoyjno- | Borysławiu, przekrój otworu świdrowego w 
potrafi zapewnić krajowi na- ! Równem, kopalni Augosta G.rayskiego do głę- 
szemu pewną równowagę ekonomiczną. Zna- | bokości 620,5, zdjęcie kopaiń gwarsotwa haa- 
czenie przeto przemysłu naftowego należy poj- | nowerszo-galicyjskiego w Krośnie i Tadeusza 
mywaó podzójzie: raz jako wyzyskanie no- | Sroczyńskiego i Ski w Toroszówce. 


Olbrzymich rozmiarów mapa plastyczne 


nik pobudzający inne gałęzie przamysłowe do | dóbr: Scbcdnica, Ucyoz, Podhorce i Sopot ka. 
życia i rozpowszechniający w ogóle przedsię- | Maryi Labomirskiej w Miżyńcu, wykonana 
biorezośó. Każdy przemysł rozwijający się stwa- | przez kapitana Grellenb:ianera w Wiedein z 
rza nowe potrzeby bądź to w formie urządzeń |oznaczsniem strefy naf.owej i geologicznych 
pomocniczysh maszyn, bądź pochłanianych m»* | przakroi przez Dra Zabsra przynosi'e zaszczyt 
teryałów. Gdy te potrzeby steją się ogólniejsza, | twórsom, jak nie mniej mełe wprawdzie ale o- 


gdy zaczynają zajmywać w rubryce admini- |ryginalns graficzae przedstawienie 
stracyi poważniejsze kwoty, wówczas budzi się j „Adam“ 


kopalni 
p. Adama sSkrzyńskiego w Libuszy 


rozwaga czy nie lepiej by było, zamiast o ła- | wykonans przsz p. Lnsopolda i plastyczne z 
cać sią zagranicy, wytwarząć te rzeczy w kraju | cstrosłupów złożone przedstawieria kopalni w 
i dochody produkoyi surowej wraz z zyskiem | Szkowy, sporządzone rzez p. M. Mrazka. Ory- 
fabrykacyi w domu zatrzymać. W tən sposób | ginalny był też przyrząd do uwidoczaienia od- 
jedna gałęź przemysłu zapładnia drugą, przy | barwianie ropy umieszczony w zbiorach p. Ads- 
sprzyjaią yob zaś warunkach każda taza nowa | ma Skrzyńskiego. Rura zgięta, napełaicna item, 
gałęż rozwiją-s'ę pomyślnie, dochodzi do sa- |słażyła do demonst'acyi znanych własności 
modzielńości i może sobie dalej qiezawisłe wy- |ilów odbarwiających ropą. Z:brans okazy ro- 


walczyć stanowisko. 


Zjawiska vte możemy bardzo dobrze w 


py w linii naftowe! 4 kim. dlugiej a idącsi 
przez kopaluie w Lipinkach, Libuszy, Kryga i 


kraju naseyra śledzić. Około głównych ognisk | Kobylanca przemawisły va taką naturalną fil- 
frzemysłą nafiowego zazłądają się z początku | tsoyą, gdyż od wschodu na zachód zmniejsza 
małe warstaty reparacyjne, które w miarę roz-| się ciężar gatuakowy od 0,865 do 0,8195 a rów- 


woju Kopalń, 


reparacyi rospoczynają wyrób drobniejszych 


rozszerzają swój zakres, obok | nocześnie barwa się wyjaśnia. 


Próbki mułów. wiertaiczych badane pod 


przedmiotów z początku, następnie przechodzą | mizroskopam w pracowni gsoiogicznej Uniwer- 
do większych, a w końcu przeksetełsają się | sytetu Jagiellońskiego, oraz tablice badań, zbiór 
w właściwe warstaty-- fabryczne, fabryki ma- | okazów geclogiczaych muzeów naszych wszech: 
szyn nie tylko w rakres jeduego przemysiu | nio i publikacye odńoszące się do geologii na- 
wchodzących. W innym wypadku znów, przy |fcowej uzupełniały ten dział, dowodzący, że 
większych” środkach ` przedsiębioray, powstają | górnictwo naftowe stwarza sobie u mas umieję- 
od razu większe” zakłady w miejrcach, gdzie |tne podstawy. 


przemysł *naftowy dcbre podstawy sobie za- 
bszpieczył. 


Do poznania zaś samego górnictwa przy- 
czyniło się wiercenie kanadyjskie maszynowe 


Szczególnie oo się tyczy przemysłu na- | na wystawie, które obok demonstracyi tego dzi- 
ftowego można vowiedzieó iż jego potrzeby są|siaj w Galicyi najwięcej używanego systemu 


bardzo różnorodne, bo 


inne wymagania ma j| wiertniczego mia'o prakcyczuy oel na oku: zba- 


górnictwo czyli wisrtnictwo, t. j wydobywanie | danie pokładów w okolicy Lwowa na większej 


nafty, inne fabrykacys a odmienne transport. 
Jest to tylko korzystnem, penieważ w ten 


ębokości i wyświetlesia stosunków hydrogra- 
oznych podziemia. Pożjęte przez pp. Augusta 


sposób jeden przemysł równocześnie nobudza | Gorayskiego i Adama Trzecieskiego, subwen- 
rozmaite inne gałęzie wytwórczości do życia | cyonowane przez gmiaę, kr:j i dyrakoyę wy- 


i rozwoju. 


stawy, dorięgło ono zumierz>nej głębokości 500 


To co powiedziałem, potwierdziła w zu- | metrów bez przeszkód, dzięki kierownictwa in- 
pełności nasza wystawa. Kto soebie zsdał trudu, | żyniera Rsmiszewskiego. 


mógł skonstatoweó ogromne oddziaływanie 


Iastalącya wiercenia była wzorową, a naj- 


przemysłu naftowego na fabryki narzędzi, ma- į lepiej świadczy o tem tea fakt, ża mimo p'ze- 
szyn, motorów, wo:ków transportowycb, fabryki | bitych 500 metrów, nie było żadnego więkeze- 
chemiczne. Ten związek czyli ta zalsżnosó wzs- {go wypadku, ani uszkodwenia w aparacie. Pod- 
jamna przemysłów wystąpiła na wystawie | nieść należy to tem więcej, że urządzeń wiertni- 
pierwszy raz tak wyraźnie i widzę wtym aaj- | czych, maszyny, kotła parowego, transmisyi, ns- 
większy postęp w przemyśle naftowym, gdyż |rzędzi wiertniczych itp., dostarczył bszinteresow- 
świadczy to samo przez się o wzrastającej pro-| nie p. Kazimierz Lipiński, właściciel fabryki 
dukoyi nafcowej a następnie objawia pociesza- | maszyn w Sanoku. 


jący f<kt, źs na polu większej wytwórczości 


przemysłowej następuje korzystny dla ksaja Ri metry głębokiej, 


przełom. 


Wierosnie rop parato 12go maja w studni 
widram o średnicy 477 mm. 
6 i pół *) P.zaz czerwiec wiersono 10591 m. 


Wystawa przemysłu naftowego umieściła ji zwężono Świder do 396 mm. (15*). W lipou 
się osobno w poładniowo-wschodniej części | przebito 104,34 m. i świder zmniejszył się do 


głównego placu wystawowego 


i zajmywała | sredaicy 10“. W sierpniu wywiersono 71,40 


obszarem swoim i okarałością miejsce godneła we wrześniu 67,90 — dnia 22 października 
znaczenia tego przemysłu. Obok tej zbiorowej | wynosiła głębokość 498 metrów. Na szychtę 
wystawy, pod firmą krajowego towarzystwa | wiercony w maju maisymalnie 12,67 m., w czew= 
naftowego, składającej się z pawilonu główne- | cu 6,13, w lipou 5,80, w sierpniu 4,10, we wrze- 
go, formy wieży wiertniczej, szybu, sztolni i| śniu 350 m. 


budynku dla wosku ziemnego, instalacyi głę: 


Z początka rarowano rurami atraconemi, 


bokiego wiercenia, pumpin-rigu transmisyjnego, | następnie użyto rar hsrmstysznysh o średaicy 


baraku przenośnego, 


megazynu wiertniczego, |159 > 150 mjm. doj głąbskOści- 891-08 mM., 


i kuźni wiertniczej i wielu innysh większych | które do dais 30 września posanięto w głąb 
przedmiotów ustawionych pod gołem niebem, | do 431 42 m. W dniu 22 września spuszozono 
było wiele okazów i przedmiotów rozrzuconych | celem mierzenia temperatury termometr ma- 
po innych pawilonach jek przemysłowym, hali | ksymelny na całe 74 godzin na spód otworu 


maszyn, drobnych motorów, szkolnym ete. 


Calos wystawy nafcowej, urządzonej zbio- | wskazy vat 


da giębokośsi 41600 m. Ps 24 godzinach 
termometr przy temperaturzs na 


rowymi fanduszami pod egidą towarzystwa na- | powierzohni 10% O., w głębi 22840, 


fcowego przedstawiła się bardzo umiejętnie i 


Ponieważ wiercenie mieło charakter na: 


ndatnie. Umiejętnie z tych powodów, iż dała |nkowy, zbierano i układano systematycznie 
wyraźny obraz rzeczywistego stanu przemysłu, |łyżkowiny i poddawano je badaniom, których 
instalowanago in natura, jak głębokie wierce- | rezultat był mas ępujązy: 0—1 m. glina ; 
nie, szyb, sztoinia wosku ziemnego i pompo-|1—26 m. pokłady krnonego piaszowoa wapni- 
wanie. Uijatną zas można nazwać tę wystawę, | stego z wicąceniami wązkich warstewek iła 
z tych wzglądów, ża oryginalnością pomysłów |i twardego piaskowsa; 26—32 m. wapień 
i wdzięcznem wykonaniem potrafili instalato- | aulliporowy (miosgeński) ku dołowi piasczysty 


rowie uczynić ją przedmiotem atrakcyi dla! x wodą; 


zwiedzającej publiozności. 


od 32 do kcúńoa, to znaczy do 498 
m. marg'el jasny, kredowy, znsny we Lwowie 


Przystępując do osądzenia wystawy po-| pod pazwą „ozoka”. 


dzielę ją na trzy działy: górniozy, transpor- 


Rszultatu wiercenia dotąd nie można na- 


towy i fabryczny i wystrzegając się szczegó- | zwać rozsirzygającym, albowiem do zamie- 
łów będę się starał nohwyoió waśniejsze mo-|rzonej głębokości 500 m»trów, nie zdołano 
menta i wybitniejsze tylko namarkować po-| przebić opozi, zajmującej wedle dotychozaso- 


stępy, | 


wych odkryć około 470 metrów. Ponieważ 


W górniotwie w najogólniejszem zuaczeniu j jedaem z głównych zadeń tegc przedsiębior- 


znalazły pomieszczenie : 


stwa było poznania podkłada formacyi kredo- 


„1) Zajęcia cereaów, mapy plastyczne, ry- |wej, prze;o nie zostąło ono rozwiązane, gdyż 
suski geologicznych przekrojów pojadyaczych | dotarto tylko do giębokości 500 m. Pamiętając, 


szysów i całych kopalń, 
graficzne prze;tawienie 


produksyi, okazy geologiczne i t. d. 


profile 


szybów, | ile ofiar i trudu pożyte:zaa ta praca koszto- 
kopalń, zastawienie | wała, należy wyrazić pełne uznanie jaj twór- 


com, a uchwały zjazdów techuików i przyro- 


2) Przycządy də wiercenia siarych i no-|dników i lekarzy, były zasłuzonym wyrazem 
wych konstrukoyi, pomocnicze narzędzia wiert- | wdzię:zności ogółu iuteligen'nvch obywateli 
nicze, rury hermetyczne, sztangi żelazne i|krajn. Najwięk:zem jadnaz zadośiaczynieniem 
drewniane, liny garsiane i druciane, pasy, pom- | dla nich byłoby kontysnowanie tego dzieła, 
py, urządzenia warstatów wiertniczych, kotły | tam więcej, ża zobota jest tak prowadzoną, 


parowe i lokomobile do wiercenia. 


Ża dalsze pogłębienie nie napotka ua nadzwy- 


8) Msdele urządzeń wiertniczych, przed- | czajne trudności. Wobsb spodziewanych Ko» 
stawienie in natara odbudowy wosku ziemaa- |rzyści naukowych przy  dzisiajszym stanie 
go ze sztolnią i szybem, urządzenie do ręcz- rzeczy, budzi dalsza badanie wgłębne żywe 


nego kopania szybów i ręcznego wiercenia, 

4) głębokie wieroenis wykonane na placu 
wystawy 1 instalacya pumping-riga do pompowa- 
nia transmisyjnego ropy, będąca równieś w 
ruchu. 

„ _ Widzimy s tego, że temu deiałowi nio 
nie brakowało do kompletu, tak daleca, ża mo- 
ina było na wystawie uczyć się wiertniotwa 
postąpowego, bo nie ulsga wątpliwości, że na 
təm polu Osiągnięto u nas postęp wyraźny. Nie 
zamarzował się on wprawdzie przez jakieś 
znaczniejsze niepszania lub uproszozsnia w me- 
todzie wiervenia, chociaż i w tym kierunku na 
drobnych melioracysch nie zbywa, ale głów- 
nie tem, że wprowadzono umiejętność geo- 
łogiozno-teshniczną do górnictwa. Jest to nad- 
zwyczaj pocieszającym objawem, że yrzedsię- 
biorsuwa kopalń nafty i WOSKU z.emnego poję: 
ły doaiosicść badań i przedstawień geologice- 
nych, ża do zdjęć terenu, sporządzania profi- 
lów i przskiojów zaczęły przywiązywać wię- 
aszą wagą jek dotąd, gdyż tak prowądzone 
przedsiębiorstwo, może ochronić właścicieli od 
nieobliczalaych strat, na jakie nieświądomość 
naraża. Wisikie usłagi oddsły pod tym wzglę- 
dem górniotwu badania uczonych naszysh, prze- 
dewszystkiem Niedźwieckiego, Dunikowskiego, 
Waltera, Szajnochy i Zabera, zaś inżynisrowi 
EK. Augermanowi należy się wdzięczność Za to, 
że spożytkował te badania dla praktycznych 
oslów i swojemi pracami do spopularyzowania 
ich się przyczynił. Geologiczne przekroje p. 
Angermana podłużne i poprzeczna kopali w 


| nawet zaieteresowanie, wychodzące poniekąd 


z po za rzm spraw lokalnych i zasługuje na 
poparcie nie tylko efar Krajowych, które ofiar- 
ność swoją już okazały, ale także rządowych. 
Snbwencya rzydawa dzisiaj, kisdy lwia część 
prasy jast dokonaną, zapewnić potrafi dalej 
sięgujące korzyści, które bez tego będą nie- 
jasne i niezupsłne. Życzyć tylko wypada, n- 
żeby opiekunom tego przedsięwzięcia udało Się 
rząd przychylnie dla dalszego prowadzenia ro- 
bót usposobió. Roman Załoziecki. 


KRONIKA. 
Lwów 6 grudnia, 

Mianowania. P. Ministor oświaty zamianował 
arohitektę Zygmunta Dobrowolskiego nau:zycielem 
szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w Żako a- 
nem. Prezyd;um krajowej dyrekcyi skarbu zamia- 
uowało : ofizyałów rachunowysh: Stanisława Pt - 
azyńsziego, Stanislawa Charkiewicza, Karola Wibi- 
rala, Włodzimierza Chudzickiego, Mikołaja Kal- 
ozyckiego i Btanisława Bioihskiego, rewideańtami 
rachuukowymi; asystentów rachuukowych : Romn- 
aida Kohlbergera, Artosiego Wiczkowskiego, Auto- 
niego Dziunikowskiego, Jana Klausals, Karola 
Pilawskiego, Jana Gawron», Władysiawa Ślepickie- 
go, Grzegorza Nowickiego, Stanisława Wintera i 
Jana Piokogskiego, oficyałami rachunkowymi ; usy- 
stenta rachunkowego Paulina Więckowskiego pro- 
wizorycznym oficyałem rachunkowym; adjunktów 
podatkowy h: Włodzimierza Kulczyckiego, Józefa 


Równem, Wietrznie, Bóbroe, Iwoniszu i Lipin- ! Miszkiewicza i Felizea Chodorowskiego, praktykan- 


$ 


Linka, Eageniusza Schindlera, Zygmusta Dienera, 
Jana KBuzaaińskiego, Aleksandsa Żarukowskiego, 
Michała Sosenkę i Jósefa Halkę, asystentami ra- 
chankowym', w końcu praktykanta rachunkowego 
Jana Peruua prowizorycztym asystentem rachun- 
kowym. 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł asy- 
stenta sanitardego, dr. Franciszke Stokłosińskiago 
a Boherodczan do Stanisławowa. 

Drugi odczyt na dochód Tow. szkoły ludowej 
odbędzie się 12 grudnia. Hr. Wojciech Dzieduszy- 
oki mówić będzie o „Panu Tadeusza“. 

Konkursa. Wydział powiatowy w Kossowie 
rozpisał z terminem do 31 gradnia br. konkurs na 
posadę inżyniera dróg powiktowych i gminnych 
z roczną płacą 800 zł. i ryczałtem rocznym na 
objezdy w kwocie 400 zł. 


Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwolił» p. 
Władysławowi Janowi Pomietlarzowi na, zmianę 
nazwiska rodowego na „Darzewski*, 

Pożary. Na folwarku Dębine, należącym do 
dóbr Tenlowa w pow. rawskim spłonęły budynki 
wartcgoi 2000 zł.; folwark dzierżawili żydzi. Zidaja 
Się, że ogień tył rozmyślnie podłożony, giyż sps- 
lone budyaki były snacznis wyżej wartości ubez- 
pieczone. 


Odczyt o epoce lodowej Przedmiot ten roz- 
winął wczoraj przeł audyt:rynm, zgrumadzonem 
w gali ratuszowej, pr: fesor Siemiradzki. Z obszer- 
nej prelskcyi, która trwała godzinę i mimo ściśle 
naukowego charakteru, sdołała zająć puoliczność, 
wyjmrjemy kilka najweżniejszych momestów. Na 
śled epoki lodowej naprowadziły uczony. h przede- 
wszystkiem t zw. „głszy narzutowe“, posiadająca 
do kilku tysięcy metrów sześciennych objętośsi, 
spotykane bardzo często w Alpach, a w żadnym 
związku nie stojące z otaczajązymi je skałami. 
Wkrótce potem znaleziono dowody istnienia aż 2ch 
ożresów tej epoki i przedzialającego ja trzeciego 
okresu przejściowego. Tak esamo jak Szwajcarya, 
cely ląd Szwezyi. Finlandyi i Laponii pokryty jest 
śladami epoki ledowej jak {fjö dy, jeziora o faata- 
ety: znie pozzarpazych brzegach i faliste wzgórza, 
od strony ęółaocnej głsdxo oszlifowane, od p ła- 
dniowej Ścięte i noszące na sobie ślecy lcdowni- 
ków. Co więcej, udało się znvleźć ślaiy morza po- 
larnego z fauną podbiegunową u ujścia Wisły, a 
mianowicie szczątki fok, żyjących tylko w strefie po- 
larnej. Í 

C> się tyczy zwierząt i roślinności, to dzisiej- 
sza Qrenlandya meże posłażyć na typ ówczesnej 
flory i fauny. Życie organiczne istniało już wten- 
czas, Oprócz renifera i wołu piżmowego, mieszkań- 
ców najdalszych kresów Grenlandyi, oraz kilku in- 
nych okazów zoologicznych, żył człowiek. Zarówno 
zwierzęta, jak orlowiek, szukali uchronienia w ja- 
skiniach, Zie znalezionych tam kości, zestawiono dośó 
dokładną całość fauny ówczesnej. Oto szereg nie: 
których zwierząt z epoki lodowej. Olb'zymi niedź- 
wiedź jaskiniowy, o którego rozmiarach daje pojęcie 
dzisisjsmy niedźwiedź żyjący na Kamozątce, dwa ra- 
zy większy od naszego, hyena, której kości znale- 
ziono między innemi także w jaskiniach kolo Oj :o= 
wa, ryś, żbik, mobo], tchórz, wydra, lis, jeleń z ro. 
gami tak olbrzymiemi jak samo zwierzę, koń, tur i 
wół dwa razy wyższy od dzisiejszego, Dalej idzie 
lew, którego obecność łatwo zrozumiemy, skoro się 
weżmie na nwugę, ża rezdzirł między Karopą a 
Afryką nie bv? taki, jak dziś, %s Gibraltaru nie 


było wcnio, a Bycylia stanowiła most miedzy dwoma 


kontyteatami 

Charakterysiycznymi okazami fauny owej epoki 
były : mamat, ren.far i nosorożec, Mamat jest zbli- 
żony bardzo do słonia, nie wynika z tego jednak, 
eżeby był właściwością strefy południowej, owszem 
najp ęxniejazy jego okaz znaleziono w północnej Sy- 
beryi, zakonserwowany tak świetnie, Że została na 
nim nawet skóra, co umożliwiło wypchanie tego ma- 
mata. Zuajiuje się ten jsdyny na człym Świecie 
okaz w Petersbu'gn. Nosorożeo mało różnił się od 
dzisiejszego, a podobnie jak mamat, miał bujny włos, 
który go chronił od zim a. Renifer występował 
w w.elkiej obfitości, jadnakowoż nie oswojony, lecz 
dziki, Obsenośó jego jest tak charakterystyczną, że 
uczeni, zajmujący się historyą pierwotnego ozłowie- 
ks, nażwali tę epokę wiekiem renifera Szczątki tego 
zwierzęcia, żyjącego dziś tylko pod biegunem, zaa- 
ieziono w okoli.y Krakowa. W ogóle była to fauna 
potężna, osobliwie wobec prymitywnych środków o- 
brony, jakie miał w ręku człowiek. 

Klimat ówczesny był mniej ostry, aniżeliby 
można gądzić po mazwie epoki, a roślinność, która 
pod jego skrzydłami wzsastała, charakterysuje fakt, 
Że tam, gdzie dziś jest południowa Francya, skone 
stato Fano 1órnoczeszą obecność lauru kanaryjskiego 
i kosodrzewiny. Dowodzi to zatem wzglęłnie łago- 
dnego klimatu. Ze zaś coś podobnego jest możliwe, 
wskazuja przykład południowej Ameryki, a miano- 
wicie Pat: gonii, gdzie istnieją tak olb:zymie 10Żni- 
ce klimatyczne, że gdy w:cŁód kraju stanowi pa- 
stynią v klimacie bardzo surowym, na zachodzie ro- 
ang dziewicze lasy mirtów, laurów i buków, m tuż 
obok nich lodowiec sshodzi wprost do morza, 

Pozostaje jeszcze człowiek epoki lodowej. Obe- 
encść jego jest rzeczą skonstatowaną, jaki zaś był 
i kiedy pojawił się, to wykryć jest zalaniem geolo- 
gów. W roku 1847 odkryto szczątki zwierząt z 
epoki dylu»iałaej pomięszane z narzędziami krze- 
mieunemi i szczątkami kośsi ludzkich. W Bperze, 
jaki się wówczas na podstawie togo odkrycia wyło- 
nil, wzięły udział »ajwiękaze powagi europejskie, 
a rezultst sporu był t n, że sprawdzono pewnik, :Ż 
człowiek istniał równocześnie z mamutem, Najbar- 
dziej do wyjaśnienia tej kwestyi przyczyniły się 
badania jaskiń, w których przedh:storyczne progi 
wkroczyli uczeni z latarką i kilofem. W dwóch ja- 
skiniach belgijskich Eagis i Neandzrtal znaleziono 
po raz pierwszy czaszki ludzkie, Badania w Belgii 
zachęciły geologów francuskich, W jaskini kuło 
Origaaa obok Saczątków renifsra, kozicy i mamata 
odkryto noża, oszczapy i strzały, a vo najciekawsze 
popiół i opalone kamienie, Ślady rozniecanych w tem 
miejscu ognisk, 

Ważnym dowodem współczesności człowieka z 
reniforem i mamutem, 84 rzeźby i ob.azy z tej 
spoki. Są to mianowieie rękojeście i laski, rzeźbione 
z kości i rogów. Były także rzeżby wypalane. Po 
więkezej części powtarzają ię jedne i te sama te- 
maty: sceny myśliwskie, człowiek polujący na ma- 
muta, grupa reniferów lub ryby. Rysunki i rzeźby 
wykonywene były częstokroó z werwą i Życiem, 
Dziś na tym szszebla rozwoju Stoi rzeżba i rysunek 
u Eskimosów. W ogóie z pozustał ci ówczesnej 
epoki jak: nieliczze czaszki, wykopane w jaskiniach, 
rodzaj wyrobów i ślady fauny podbiegutowej, wy- 
trowadzić można wniosek, ġa człowiek epvki dyiu- 
wialnej stał na tym samym poziomie flsycznym i 
iatelexcnalnym, co dziś Eskimosi, i tsk samo jak 
oni, żył z polowania i rybołostwa Tyle wykazała 
dotychczas geologia i archeologia. Dodać należy, że 
w badaniach Okresu dyluwjaltego niepoślednie za- 
sługi położyła i Polaks. Do wielu ważnych rezaltą- 
tów doprowadziły badania nieżyjącego już dziś śp. 
Zawiszy i Gotfryda Ossowskiego, który najdonio- 
ślejsza swoje odkrycia porobił w jask'niach koło 
Olkusza. 


Z Warszawy donoszą: Członkowie „danuta: 
cyi warszawskiej“ prawie wszyscy powrócili, a 
z przyjemnością zaznaczam, Ż3 opinia ich tu wita 
sympatycznie. W  najszerazych kołach poważnej 
części tutejssego gpołsczeństwa sposób, w jaki de- 
putaci z zadanią swego się wywiąz:li, znajłuje u- 
znanie, a dziś bardzo wiela tekich, którzy ich wy- 
jazdowi byli przeciwnymi i pytali, kto im udzielł 
mandatu, gotowi uzuać ich ex post za swoich 
przedstawicieli, Zsesztą na obronę bardzo wielu 
przeciwników udziału przedstawicieli tutejszej lu- 
dności polskiej w uroczystościach  petersburskich, 
powiedzieć muszę, iż oponowali oni jedynie dlatego, 
ponieważ utrzymywal', iż przy dzisiejszem usposo- 
bianin sfer psteraburskich dla mas, nawet objawy 
najszczerszej lojalności nie zdołają wpłynąć na koła 
mia:odajne, skoro przeszło 30 lat najglębszego po- 
koju w kr.ja wysołuło tylko taki system, jaki w o- 
statnich czadach u nas panował. Bceptycyzm to był 
w danych okolicznościach niewątpliwie nzasadniony, 
ale nie aprawniał do bierności, która, jak to .wie- 
lokrotne doświadczenia pouczyły, zawsze najgorszą 
była polityką. 

W sprawie długich dyskusyi, toczących się 
w komisyacrh nad ustawą wyborczą, wiedeński 
korespondent Czasu czyni usstępującą słaszią uwa" 
gę: „Uważałbym za korzystna dla nas (Polaków), 
gdybyśmy w sgrawis reformy wyborczej nie tak 
występowali na pierwszy plan. Byłoby może na 
miejscn przypomnieć tutaj zasadę, która szczególniej 
w Wiednia ms ogromne znaczsnie, a którą 5. p. 
G:ocholski uważ:ł za podstawę swojej działalaości 
pcltycznej: „niewiele mówić“ ; mówić tylso wtedy, 
kiedy nieodzowna po temu jest potrzeba, 

Na dzisiejszem posiedzenta komisyi wyborczej 
przemawiało i tək już trzech prlskich mowców : 
hr. Piniński, p. Rutowski i hr. Stadnicki, Wszyscy 
mówili bardzo dobrze i bardzo ładnie. Hr. Piniński 
określił stanowisko Koła wobac reformy wyborczzj ; 
hr. Stadnicki położył nacisk na zasadniczy, naro- 
dowośsiowy i autonomiczny charakter Kały, a p. 
Rutowski wystąpłł przeciwko wnioskom  młodocze- 
skim i bronił swojego znanego projektu. 

Możeby jednak było dobrzs na tem rzsez za- 
kończyć i na czwaitkowem  posisdzeniu komiayi - 
nic więcej nie mówić, ela siachać. Na mowcąch 
i tak nie zabraknie, skoro dzisiaj zapisało się do 
giosu aż 10 członków komisyi.* 

Z Towarzystwa politechnicznego. Wcz-raj 
toczono w dalszym ciąga dyskusyą nad Sprawą 
wyboru miejsca pd nowy teatr. Dyzskusyę rozpo- 
czął prelegant p. Janowski. Na wstępie swego 
przemówienia polemizował z artykułami zamiesz?zo* 
nymi w kilku lwowekich dzieanikach, a dowodzą- 
cymi, iż dyskusga, przeprowadzona na ;o rzedaiem 
posiedzenia Tow. yolitechnicznego, zupełnie zbiła 
jego wywody przemawisjące za placem Gołashow= 
skich, a w dalszym osiąga znów starał się udo- 
wodntć, że plao Goła.howskich jest miejscem nej- 
odpowiedniejszem pod budowę tsatrn. Zakończył 
twierdzeniem, iż teatr na placu Gołachowskich bu- 
dowany będzie w warunkach normalaych i nie na- 
razi missta na nieprzewidziane ' eszta. Inżynier p. 
Krzea podaiósł, iż p. Janowski zamiast gniewać sią 
na dzienniki powinien im być wdzięczay, Że one 
podały obszernie dyskusyę i sw:óciły uwagę pu- 
bliczm świ na to, co o wyborze miejsca pod przy- 
szły gmach teatru sądzą fachowcy, członkowie Tow. 
politechnicznego. Rada miejska podczas swych obrad 
i głosowania nie uwzględniła opinii Townrzyst ra, 
więc niech się publiczność ua pomocą dzienników 
dowie o zdaniu technirów. W tym samym ducha 
przemawi+li pp. Załoziectii i Zacharyewicz, który 
podzisaz, Ż3 w każdej dyskusyi powinny 4 ierać się 
złanis, więc niat nie powinien czuć się turażonym, 
jeśli jego wywody inni poddają ostrej, lecz bez: 
stronnej krytyce, P, Rawski polemizowsł z wywo- 
dami p. Janowskiego i dowodził, że położenie fan- 
damentów na pl. Gołachowskich kosztowałoby co 
nsjmniej 170000 zł. Ze względu, na tę wysoką 
sumę, która tylko nmacże się powiększyć a nigdy 
zmniejszyć, byłoby wskasinem, aby miasto obejraaio 
się za innym placem. ' rzemawiali jeszcze pp. Bi- 
sanz, Zacharyewioz, Maślanka i Załosiecki i wszyscy 
stwierdzili, iż dyskusya teraz toczona, nie dopro- 
wadzi do żadaego faktycznego rezultatu. Plac Go: 
łuchowakich nie jest dosta esznie zbadany, nie był 
zniwelowany, trudno więs w obec tego siawiać ja- 
kieś konkretne wnioski, P, Bisans uszynił wniosek, 
aby dyskusyę wstrzym .no dogóty, póki Towa- 
rzygtwa nie będą przedłożone daty dozładne, umo- 
źliwiające powzięcia sądu, jak głęboko jes: tam 
woda gruntowa i czy plac ten nadaje się w istoci! 
pod budowę gmachu. Po p. Świątkowszim, który 
jeszcze powrówił do owych mitykałów dzisunikat- 
skich, krytykujących projekt p. Janowskiego, prze- 
mówił p prof, Jaegerman., 

Odczyt jego był bardzo zajmnjący i sumiennie 
opracowany. Najpierw podniósł mówca, iż wszystkie 
wywody p. Janowskiego są fałszywe, a to z tego 
powodu, że opa.ł się on na elaboracie miajskiej 
izby budowniozej, a eiaborat ten jest zupełnie nio- 
dokładny. Przyznał to mówcy gam twórca tego 
elaboratu, inżynier miejski Mięsowicz. Nie zrobiono 
niwelacyi placo, nie porobiono wierceń w odpo* 
wiudnim czesie, nie też dziwnego, że p. Janowski 
oparłszy się na tak niedokładnym elsboracie, mu- 
siał przyjść, chociaż działał w jak najlepszej woli, 
do fułssywych 1ezultatów, W dalszym ciągu opie- 
rając się na starych planach m. Lwowa z r. 1807, 
1887 i w. i. pokazywał prof, Jnegerman, iż Peitew 
płynęłu dawniej w tem miejscu, gdzie dziś jest 
ulica Karola Ludwika] a więc pl. Gołuchowskich 
jest niejako dawnem łożysk.em Pełtwi i najniźszem 
miejscem, do którego spływały i epływają wody 
z doliny połtwiańskiej. Zs tam było prawie nie- 
uzruatowane bagnisko, najlepszym dowodem ten 
fakt, iż teatr skarbkowski, który położonym jent 
nieco wyż:j niż pl. Głołuchowskich, zbudowany jest 
na przeszło 4000 palach, bitych jedsn na drugi. 
Dom Hansschildów zbudowany, naprzeciw głównego 
wejścia tencrn, po wybudowaniu zapadł się od Stro" 
ny ul. Skarouowskiej o 20 uentymetrów w ziemię. 
Mówca twierdzi przeto, że gdyby tantr Ludowano 
na pl. Gełachowskich, toby go stawiano na niezba- 
danem bagulsku, które może porkłonąć olbrzymie 
sumy i na: wielkie szkody narazić miasto, u po- 
średuio i miesskańców, Odszytn p. Jaegermana 
popartego rozmaitymi plansmi, obliczeniami i t. d. 
wysłuchali zebrani z wielsiem zajęaiem i prele- 
goota huoznymi nagrodzili oklaszami. Z powoda 
o,ćżnionej pory dalszy ciąg dyskusyi odłożono do 
nas'ępnego posiedzsnia. 

O napojach wyskokowych. Pod powyższym 
tytułem znany uczony prutesor dr, A. Forel w Za- 
rychu wydał obszerną książkę, w której dowodzi, 
iż wszystkie napoje wyskokowe są truciznami i to 
w piernszym rzędzie trucisrami mózgowemi. Po 
Głaższem używaniu sporych dawek, następuje zwy- 
rodnienie tkanek untroju. Używanie napoi wyskoko= 
wych skraca Życie. Alkohol powinno się zwalczać 
w równej mierze jak morfinę, opium, haszysz, eter, 
kokainą itp. Zatrucie wyskokowe systemn nerwo- 
wego sprowadza dvie grupy zabmzeń, przemijsjąca 
i trwałe, Charakter ulega również zwyrodnieniu, 
uczucie etyczne tępieje. Chroniuzny alkoholista staja 
się ohronicznie umysłowo chorym, a potomstwo je- 
go przychodzi już na Świat ws.anie fizycznego zwy 
rodnienia, Zastanawiając się nad fałszowaniem na; 


pojów wyskokowych, zaznacza Forel, że  niebezpie- ; 


czeństwo tkwi w sprzedaży napojów wyskokowych, 
jako leków, popartych odważną reklamą. Antor na- 
wołaje do zupełaej wstrzemiężliwości a jest przeci- 
waikiem nawet najbardziej umiarkowanego używania 
napoi wyskokowych. 

0 zmianach krwi w okolicach górzystych 
mówił prof, Egger na zjeździe dla medycyny we- 
wnętrznej w Peszcie. W doświadczeniach swych, 
przeprowadzonych w Arosie, stwierdził podania Viaul- 
ta, że na wysokich górach ma miejsce powiększenie 
się ilości czerwonych ciałek, a mianowicie można to 
było wykezać tak u ludzi zdrowych, jak i chorych, 
którzy nie zmienili trybu życia i odżywiania się, je- 
kcteż u królików żywionych tak samo jak w nisi- 
nie. Zmiana ta więc nie może być następstwem po- 
lepszenia wszystkich innych wa:unków; okazała się 
onu trwałą w badaniach wielokrotnych U osób nie- 
dokrewnych powiększ» się ilość czerwonych ciałek 
po ned granicę prawidłową. by później, po powrocie 
do nizin, spaść do ilości normalnej. 

Holny zapis Śp. Stefania Tax Przedzymirska, 
o której zgonie donieśliśmy przed kilku dniami, 
cały swój majątek składający się z dóbr: Muóko- 
wice, Koniuchy, Bierakowce i Iwaszkowce zapisała 
Radzie powiatowej przemyskiej, pod tym warua- 
kiem, aby po oczyszczeniu tych dóbr z długów 
przystąpiła w porozamienin z Radą szkolną krajową 
do utworzenia w Przemyślu wyższych kursów nau- 
kowych dla kobiet, mających nosió miano: Liceum 
żeńskie imienia Tadensza i Stefaaii Przedzymiiskich;* 
kuratorami mianowała  tostatorka każdorazowego 
prezesa przemyskiej Rady powiatowej, dr. L. Tar- 
nawskiego, adwokata, sekretarza Rady sądu prze- 
myskiego Hugona Królikowskiego i z głosem do- 
radczym ks. arcyb, Hsyniewickiego, proboszcza 
w Tuchowie, Gdyby Rada pow. nie chciała przyjąć 
tego zapisu, to przenosi go tostatorka na gminę i 


burmistrz m. Przemyśla, gdyby zaś najdalej do 


kobierczynią krak. Akademię Umiejętności, lub 


jeśli ta odmówi, Zgtomsdzewie S3. Nuzaretanek, | dawniejszych. Jest o». baxuzo dobry i 


wówczas jednym z kuratorów byłby każ orazowy ; 
| maj 


roku powiat elbo gmina przemyska tej sukcesyi nia | w 
przyjęły, natenczas stanowi testatorha ogólną spad- | wdzięczny. 
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Literatura i Sztuka. 


* Koncert p. Aleksandra Zarzyckiego, urządzony 
staraniem galio. Towarzystwa muzycznego, odbył się 
wczoraj w sali Domu narodnego. Program ekładał 
się wyłącznie z utworów koncertanta. P. Zarzycki, 
jako kompozytor był ie dość popularny we Lwowie, 
spano go u nas z kilka tylko utworów. Niektóre 
pieśni, zawsze uchodzące za rzeczy wyborne i Śpie- 
wane z powodzeniem; „Salve Regina“ na chór mę- 
chi, powtarzana kilkakrotnie z wielkism powodze- 
niem przez Lmtnię lwowską; „mazurok* skrzypcowy, 
utwór brawnrowy, grany z ogromnem powodzeniem 
przez Barcewicza, powtórzony z niemniejszem przez 
Jalka Teodorowicza; dwie lub tiz, kompozycye for- 
tepiarowe, oto wszystko, cośmy znuli, a co nam 
nawet małego pojęcia nie dawało o twórczej pracy 
p. Zarzyckiego i o jego dxisłach wielkich rozmia- 
rów. Cechuje ja niepoślednia odrębrość, która pię 
knym i zajwojącym motywom, jakich kilka wczoraj 
słyszeliśmy, zadaje wartość, a kompozytora wynosi 
ponad miarę zwykłości. 

Mamy tn na myśli ustępy ze „Buity polskiej,” 
zwłaszcza „à la mazurka", ustępy z koncertu forte- 
pianowego, polonez, mazurek fortepianowy, tudzież 
piesai „Dziewczę i gołąb“ i „Dola“. Ześmy w in- 
nych rzeczach piękności nie podnieśli, winna temu 
wielka formy wybujułość, któ.a sprawia, że z trudem 
zodążyć możemy za biegism myśli muzycznej, roz- 
wijającej się b.z interpunkoyi uchwytniejszej. Re- 
toja Bytuacyę 6zzta zewnęjrzua, ozkiestracya Ea 
zejmująca i dowcipra, przytem jednak prosta, choć ' 
nisrzadko przytrudas, zwłaszcza w kwartecie smycz- 
kowym. Naszemu speryalnie gustowi nia odpada 
nadto używanie i nadużywanie trąbki, najczęściej 
w ziskiej p zycyi i niedopuszczenie jej niamal nigdy 
po podążenia za swym charakterem. 

Styl fortepianowy p. Zarzyckiego również zaj- ; 
e bardze, cząsiw dreż*i kapryśnemi figurami, i 
yglądającemi ravzej ba grymas, chociaż bardzo} 
$ 


O chóralnym stylu mamy pojgzia s czasów 
reguły ja- į 


2 


które według swojej myśli ten instytut kobiecy W, sny, w „Chórza strzel ów“ jodnss odstąpił od tej i 


Galieyi urządzi. Towa:zystwu „Szkoły ladowej* „reguły w części Środkowej i zrzyżuje głosy w szyb- 
oddziałowi przemyskiemu zapisała ś. p. St, Prze- kiem tempie tum i sam w obrębie jednej oktawy. 


dzymieska całą swoją b bliotekę i 1000 zł. 

Na karę Śmierci przez powieszenie skazał 
trybunał sądu przysięgłych w Jaśle Franciszkę Opa- 
rowską włościaukę z Glinika, za zamordowanie mę- 
ża. Rzecz miała się jak następuje: „W lutym 1892 
rokn wyjechał Adam Oparowski, gospodarz z Gli- 
nika do Ameryki, zostawiając doz*r nad dobytkiem 
i opiekę nad dzieómi, żonie Franciszce. Dłużeza 
nieobecnrść męża wpłynęła ujemnie na Oparowską, 
która poczęła trawió czas na zabawach i hulankach, 
prsyczem poznała niejakiego Stacha  Rękowicza, 
giedmnastoletniego chłopaka, z którym wkrótce za- 


| 


7 

Knatylena utworów konoertanta najbardziej 
unosi się i polotn nabiera w epizodach końcowych, 
czem eię dzieje, że sukces bywa zawsze ai 
ty, a wrażenie cgólae podnosi się, csłość zarysowu- | 
je się sympatycznie w pamię:i. Koncertanta darzono 
wyrazami uznatia gorące o i wręczono Inu wSpA- 
niały wieniec laurowy. 

W konceicie brał udział p. Silesygierówna, 
wyborna wykonawczyni pieśni, "orkiestra Tow, mu- 
zycznego i chór męski Lutni pod wodzą swych dy- 
rektorów. Sołtys. 


* Książki dia młodzieży. Zaledwie parę tygodni 


wiązała stosunek miłośny , a nawet przyjęla go do i dzieli nas od świąt Bożego Narodzenia połączonych 
swego domu. Kochankowie żyli wesoło i hucznie. | z tyla tradycyjnymi zwyczajami a upragnionych 
Tymczasem w dniu 22 czerwca tego roku wrócił | zwłaszcza przez dzieci, którym gwiazdka wigilijna 


niespodzianie z Ameryki Adam Oparowski, kładąs 
tem samem tamę wspólnemu pożycia kochanków. 


tak wiele uciech zwiastuje, Ż jakimżs niepokojem 


a radoypem biciem gerca biegaą mali „Milusińscy* 


W dwa dni póź iej kochankowie na schadzze, od- | do „drzewka*, poi którem troskliwa i kochająca 
bytej na polu, umówili ię niewygodnego im męża | dłoń rodziców nagrowadziła tyla niespo łziansk. — 
usunąć ze świata i d. 18 sierpnia o godzinie IŻ tej |Ą go za uciesha, gdy między stosem różnych po 
w nocy uboje zamordowali Oparowskiego. Przed są- | darków, błyśnie tu ba:wną okładką książeczke, 


dem sprawcy przyznali się do winy. 

Prrysięgli potwierdzili pytunia jednogłośnie, 
poczem trybunsł zasądził Oparowską na karę śmierci, 
a Rękowicza, jako niemającego jeszcze lat 20, na 
ciężkie więzienie przez 18 lat. i 

84;000:000-szpliok zużywa dziennie ludność 
Europy. Anglia produkuje ich 54,000.000, Francya 
20,000.000, a ğinne kraje10,000.000. Cayli, &że 
w ostatniem 10-lecin wyprodukowano 304,000.000.000 
szpilek. A ponieważ nikt nie nosi szpllki uż do 
ostatecznego jej zużycia, tyle ioh więc ugrzęzło 
w ziemi. 

Zmarli. Gustaw Leo, emer. kapitan, przeżyw- 
szy lat 78, umarł w Krakowie. Jadwiga ze Skrzyń: 
skich Nowosielska, córka ép. Aleks, Skrzyńskiego, 
właściciela dóbr, i Maryi z br. Lipowskich, zmarła w 
Krukowie We Lwowie zmarli: Aureii Falkowski, 
em. porucznik 6 p, w 32 roku Życia; Joanna z Wę- 
grzynowskich Kryłoszańska, żona emer, kontrolera 
głównego urzędu cłowego i zarządcy botela War- 
gzawskiego, w 48 roku Życiu. 

Stan pewietrza. T. o 8 suo — I" R w po, 
— 0° R. Bar. 768. Spada. Pochmurno. 


Wyborny środek. i 

Pani (do znajomego lekarza) : Powiadz mi, do- 
ktorze w zaufaniu, co robisz, że zawsze tak czerstwo 
i zdrowo wyglądasz? 

Lekarz: Bardzo pr ste, proszę pani, 
z recept, ale ich sam nie używam. 


Teatr. Dziś we czwartek „Rycerskość wieś- 
niacza”, rozpocznie „Złoty cielec“ i „Na przekór". 
W piątek koncert Feanoiszka Oadrziczka. W nohotę 
po poładnia „Gwiazda Syberyi*, wieczór „Żyd 
wieczny tułacz*. W niedzielę po poludniu „Intryga 
i miłość", wieczór „Dwoje rudych czyli txlizman*. 


"VERA 


przez Florencyę Marryatt. 


Żyją 


(Ciąg dalszy). 


sobie życie podejrzeniami, zazdrością i sprzecz- 
kami. On niejednokrotnie dawał jej poznać, że 
uważa ją za płochą, lekkomyślzą i światową, 


jej o błędy, które sam posiądał w stokroć wię- 
kszym stopnia. 

Jego po 
gała się do powa j 
stały się tak wiedome światu, 


nawet jej własną rodzinę. Sam pobyt Gordona Í 


Romilly na okręcie „Samoe“ był jednym dowo- 
dem więcej, z jaką męską energią nanczył się 
dzierżyó w razie potrzeby berło małżeńskiej 
wladzy. : 
Ledy Róża byla tak zuchwale zalotną i 
wycmancypowaną za panieńskich gwolich CzA- 
sów, © 
małżeństwo Usta c 
matronę. Jej kokieterya jednak nigdy nie prey- 
prawiła męża o niepokój, aż do chwili, gdy PO 
roku pobytu ma kontynencie osied.ili się na 
stałe w Londynie, 8 młoda kobieta, żądna za- 
baw i hołdów, rzuciła sę w wir świeta, wabiąć 
do siebie cały rój dawnych swoich wielbicieli. 
Gordon jednakże uie przestawał jeszcze 

ufać jej, bo nia przypaszozał, aby zechciała 
splamić jego imię; gdy jednakże liozni jej hol- 
downicy usuwać się zaczęli, dyskretnie ustępu- 
jąc miejsca jednemu tylko, a ten wszędzie po- 
- kązywał się u boku jego żony, kapitan zaczął 
przemyśliwać, jakiraby sposobem, nie wzbudza- 
jo podejrzeń Świata, usunąć ją z pod wpływu 
człowieka, który widocznie olśnił jej wyobra- 
śnię. To też gdy dawny przyjaciel jego ojca, 


H 


Tylko kochające się małżeństwa zatruwają | żywił 


w dodatku z obrazkami! Dla rodziców jednak i wy- 
chowawców starannych, wybór tych książaczek 
wosłe nie łatwy: trzeba uważać na wszystkie wy- 
magania pedrgogii i dydaktyki, na usposobienie, 
wiex i rozwój umysłowy dziecka, a choć różni wy- 
dawcy dostarczają tych książek wiele, nie zawsze 
kolorowa okładka i napis „Dla miodzieży* są już 
rękojmią wartości, W pomoc rodzicom przychodzi 
tu najwyższa krejowa inetytucya w rzeczach wy- 
chowacia i nauczania : Rada szkolna krajowa. Xo- 
misya przes nią do tego wybrana zajmuje Się nie- 
ustanną rewizyą książek dla młodzieży i w osobnych 
rozporządzeniach ogłasza, która z nich zasłngują na 
rozpowszechnienie, 

W tych dniach właśnie organ Rady szkolnej, 
czkBcpismo pedagogiczne „Szkoła“, zwraca w 46 
numerza swoim z b. r. uwagę na uchwałę Rady 
szkolnej krajowej polecającą „Wiek młcdyś, dwu- 
tygodnik ilustrowany dla dzieci i młodzi:ży, wy- 
chodzący cd 2 lat we Lwowie poł umiejętną re- 
dakcyę p. Mrozowickiej, ze wszóludziałem znanych 
w kraju powszechnie sil pisarskich. Mieliśtay spo- 
gobność przejrzeć ten poletony przes Radę rocznik 
nWieku mlodego“ z r. 1893 i przyznsć musimy, 
że w zupełności on na to polecenie zasiuguje: 
I starcza dziatwa i młodszą zasjdzie tu treść bo- 
gatą, zaatósowaną do swego pojęcia, kształcącą am- 
równo umysł i serce. Bpotykamy tu dotre bardzo 
powieści hiatoryczne (jak „Wiejskie pacholę”, poe 
wieśb z czasów króla Stefana przez p. Jankowską 
i „Św. Kirga* przez p. Śleczkowską) obok barwnej, 
pisanej z rozomną i szlachetną tendencyą, a uis- 
słychanie dla dzieci zejmującej, powieści z Życia 
obecnej naszej szkolnej młodzieży („Wielkie cale* 
przez Nagodę). Mamy tu cbrazki z przyrody, obrazki 


geograficzne i popularnie podane wiadomości nanko- 
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PRZEGLĄD ¿ daia 7 Grudnia 1894, 


wierszyków, która mogą w bardzo pożądany sposób 

wzbogacić repertuar daklamaocyi dziecięcaj. W dziale 
dla młodej dziatwy zwraca uwagę pięknie ułożoną 
historya polska, zswartą w „Opowiadaniach białej 
babe * przez p. Z. Rulnicką, 

Stosunkowo do wartości i objętości rocznika — 
któreg» treść bogastwem skojem może zastąpić 
kilka książek i wystarczyć dla starszego i młodsze- 
gə w domu rodzeństwa — jest nawet cena tej 
pięknej książki bardzo przystępna : w prostej opra- 
wie płócirnnej wynosi, umyślnie zniżona dla s.kół 
i bibliotek szkolnych tylko 4 zł, w bardzo ozdobnej, 
jesnej i złoconej oprawie 5 zł, i 

„Wiek młody“ wychodzi i nadal, rozwijając 
Bię jeszcza coraz to korzystniej; w roku bieżącym, 
Że pomiziemy jaż wszystko inue, główzą w nim 
atrakcyą jest znakomita powicśó historyczna „Mały 
Knisżć, pisana zdaje się przez samą redaktorkę, a 
także „Listy o Wystawie“, w których oała donio- 
złość jej znaczenia i bogactwa wszystkiech jej dzis- 
łów, w dziwnie przystępny i zajmujący sposób Są 
dzieciom przedstawione: można powiedzieć, że te 
listy, to systematycznie przeptowsdzora a barwna 
i śliczna nauka prznasia własaego kraja ! 

W ogóls z kierunku całego pisma wieje dach 
sztzarza chrześcijański i narodowy.  Dążucicią 
„Wieku młodego“ jast, podująd miłą rozrywkę, 
wpajać w młode serdnszka zamiłowanie owych obo- 
wiązków w uajszerszem tego ałowa zaaczeniu. Wart 
ou też Btać się towarzyszem każdego polskiego 
dziscka i ozdobą każdej bibliotsczki dziecięcej, 
sakclnej czy domowej. 

* Bławatek, kslendurzyk damski na rok 1895, 
wyszedł naxiadem drukarni Maunieckiego i ubrany 
w piękną szatę, z winietą przedztawiającą Ów kwiat 
naszych ;ól, od którego wziął nazwę, prezentuje Się 
bardzo dobrza, a tak formatem swym jak i doborem 
treści zupełnie zaeługuje na to, sby się znalazł w rę- 
ku ksżiej z pań naszych i stsł się jej ulubieńcem. 
Tre56 keiendarza obfita. Po części astronomicznej 
następuje bardzo bogata i urozmwiccna część litera- 
cka. Znajdujemy tam utwory znanych w literaturze 


| naszej pisarzy i pisarek : poezye: Asnyka, Gawale- 


wicza, Bałuckiego, piękny i doweipny monolog pt 
„Bobo“ P, Keśmińskiego, utwory prozą M, Radzie- 
wiczównaj (Zmachor), Hajoty (Czsma ciebie ta nie 
ma) i Gubryeli Saieżuo Zup:lskia, (Jeden dzień z 
Życia róży) Częśś lltaracką kończą „Rady dla pat“. 
Dzial informacyjny, również bogaty, zawiera między 
innymi apis pierwszorzędzych firm lwowskich, u któ- 
iych panie nasze mogą zakapywać towary, Kalen- 
darzyk kosztuje 50 ct, a dostać go możca w dru- 
karni Manieckiego we Lwowie ul. Kopernika l. 7 
i we wszystkich księgarniach, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 4 grudnia. 

(Z) Sama korzystne wgływy oddziaływa- 
ły dziś z zewnątra na gisłdę, Zakończenie 
rokowań o pożyczkę rosyjską, włoska mowa 
tronowa i oręlz'e Clevelanda, podniecały sps- | 
kulacyą w kieruuku zwyżkowym, jakoż w 
pierwszem stadyum obrotów mieliśmy hanssę 
dość znaczną, później jednak spekułansi zwy- 
kłym trybem poczęli sprzedawać walory, ce- 
iem zrealizowania zysku i te sprzedaże obni: 
żyły kurs papierów bankowych. W kolejo- 
wych i przemysłowych zwyżką utrzymała się aż 
do końca. Najwięktza haassa jednak panowa- 
la i dziś w akcysch tramwajowych. a obok 
nich dominowały na targu akoye fabryki bro- 
ni, które zamknięto kursem o 16 zł. wyższym. 
Mówiono bowiem o jakiobś znacznych obsta- 
lnnkach karabinów dla Ohio, tudzież o tem, 


wojskowych. Resztę zamknięto mniej więcej 
wozorajszym kursem. 

Ostainie notowania: 

Kredyty ruste. 397:50, węgierskie 493'25, 
Anglobaaki 180'40, Uniony 31350, Baakysreiny 
15240, Lónderbanki 281'—, Ludwiki 216'80, 
Ozerniowieckie 293:50, Elbsthale 274—, Renia 
papierowa 10005, srebrna 100—, sustryacka 
złota 12440 4%, anstr. renta wsl, kor. 100—, 
węgierska złota 123-65, 40/, węgiersza rorta wal. 
kor. 98:05, dukas 5'97—, 20-tfraakówka 9907/,, 
marki 1220 —, ruble 1-344. 

Wiedeń 4 grudnia. Spirytus 16'—16'10. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 6 grudnia. (Kada państwa) Na 
wczorajszem posiedzeniu załatwiła izba w de- 
bacie szczegółowej siedm pierwszych paragra- 
fów nowego kodeksu karnego i odrzuciła wszy- 
stkie wniesione przez opozycyę poprawki. Nad 
zatrzymaniem kary śmierci odbyło się gloso- 
wanie imienne i uchwal>no 148 głosami prze- 
ciw 66 zatrzymeć tę karę. P. Kronawetter 
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będący u władzy, nawyół żartem ofiarował mu 
wysokie stanowisko rządowe w Makao, przyjął 
je bez wahania ku niepomiernema zdziwieniu 
swojej rodziny, która zgoła pojąć nie mogła, co 
go skłoniło do zaprzedania swojej swobody i 
przeniesienia się w odległe kraje, do których 
zawsze watręt niepokonany. 

Gordon Romilly nie tłurwaczył się ze swo- 
ich powodów przed nikim, nawet przed żoną, 
której żalów i utyskiwań wysłuchał spokojnie, 


zgnby, dziś doszadł do tego, że kozztem naj- 
większego osobistego poświęcenia ochraniał i. 


błażliwość dla lady Róży rozcią- | strzegł od upadku niekochaną, a nawpół winią 
żciejszych uchybień, które | kobietę, z którą nio go mie łączyło, opróoz | bezsenności w sen nieco gorączkowy, zbnudzoną 
że zaniepokoiły | kłamanej przysi+gi małżeńskiej. 


Spotkanie z Verą Moore na okręcie, choć 
zdjęło mu z piersi straszny ciężar niepokoju o 
jej los, nowym żalem przepeźaiio po brzegi jego 
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ozenie za to, że ustrzegł ją od złego i zacho- 
wał przy życiu niewinną i czystą, jak w dniu, 
gdy ślubowała mu miłość dozgonuą; a serce 


babit zakonny, straconej na zawsze dla świata 
‘i ¢la niego, dacham juź nawsół oderwanej od 
giem. ` 

Widział ją tezą, jaką ZIM w zarania mio- 
dości, piękną jak kwai sząpiny w ałońcu i wo» 
ni, promieniającą wezelam 1 miłością, uśmiech- 
niątą do życia 1 wyciągają94 Femisaw do szozę- 
aim, i spoglądując na tę ruag przeszłości, mó 
wil sobie, że to jego doń dośżonała tego okru- 
tnego dzieła zniszczenia. £ 

Biada mu! O, jakże oięźšžo przyjdzia mu 
odpowiedzieć za to pzzed Bogiem! 

Posłaszny jej rozkazowi, nie szukał widze- 
nia się Z DIS po tem pierwszem spotkaniu, 
które cały Świat wspomnień i uczuć poruszyło 
w serou obojga. Wytłamaczył żonie, iż wi- 
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udręczone seror. Wdzięczny był Bogu nieskoń- | 


dział się z siostrą miłosierdzia, która prosiła 
go, aby więcej nie było mowy o tem, co xa- 
slo, a lady Róża, pamiętna wzgacdy, z jaką 
odrzuciła ofiarowane jej przez nią pieniężne 
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jest obecnie niemożliwe, oświadczyli się za pro- 
pozycją p. Dipaalego utworzesią izb robotni- 
czych, przemysłowych i rolniczych. P. Knersch- 
mer oświedszył, że w zasadzie zgadza się na 
utworzenie piątej kuryi, a sprzeciwia się wcie 
jlanin do istniejących obsonie 4 kuryi wybor- 
ców opłaczjących mniej, niż 5 złr. podatku. 


gmachu parlamentu odczytano piemo monar- 
sze, w którem cesars 
gmachu panował duch bojeźni Bożsj i miłości | 
Ojczyzny. 
Levetzów wzniósł oktzyz na 2zs85 cesarza, 
poczem cesarz, książęta, posłowie, dyplomaci i 


Scehoenborn i na wstępie swej mowy 
oświądczył, że wdzięcznym jest posłowi ks. 
Soheiśherowi za to, że zabrał głos w tej deba- 
oie i jako uozony taolog wykazał, że raliria 
chrześcijańska uznaje karę śmierci jako do- 
puszczalią. Ten głos teologicznia wykształco- 
nego kapłana ma tem większą wagę, iż usta- 
wy państwowe nie powinny nigdy stać w sprze- 
czności z moralnością chrześcijańską. (Oklaski). 
P. Roszkowski w mowie swej rozwinął pogląd, 
że oywilizacya dąży do tego, aby wszelkie ro- 
dzaje kar zwolna stawały się coraz łagoduiej- 
sze i aby kara śmierci zupełnie zniknęła. - Mi- 
nister zgadza się zupełnie na ten pogląd, wsze- 
lako należy pamiętać o tem, że tylko wycho: 
wanie może wywrzeć tak skateczay wpływ na 
oywilizacyę. Niestety wie!u pisarzy obrabiają- 
cych ten temat zapomina zupełnie, jak ważnym 
jest religijny fundament wychowania. Dopóki 
jednak na podstawie tego fundamentu nie osią- 
gniemy pewnych i wisocznych postępów, do- 
póty zawsze będą się działy straszas wykro- 
czenia i zbrodnie. Mówca Sam z ciężkiem ser- 
cem oświadczyć się musi za zatrzymaniem ka- 
ry śmierci, należy jednak pamiętać o tem, w 
jak rzedzich rzac mcżna, wyjątkowych wypad- 
kach kara ta bywa w Austryi wykonywana. 
W tym roku n. p. nia wykonano ani jedaego 
wyraku śmiersi. W dalszym toku oświadczył 
minister, że jest zwolennikiem mięsząnej teoryi 
karnej, wedla której kara ma być nietylko 
środkiem odstreszającym, ale takża śs.dkiem 
tozuty i poprawy. Dopózi minister musi uwa- 
żaó za rzecz możliwą, że zatrzymanie kury 
smierci uchroni wisle niewianych ofiar od stra- 
sznej śmierci z ręki zbrodniarzy, dopóty jest 
za zatrzymaniem tej kary. Na podniesione w 
toku debaty zarzaty, że polityczni. przestępcy 
bywają w więzieniu maltretowani, oświadcza 
minis er, że jeżeli tylko spostrzeża gdziskol- 
wiek nieuzasadnioną snrowość w traktowaniu 
politycznych przestąpców, zawsze temu zśra- 
dzi. Co się zaś tyczy traktowania zbrodniarzy 
w cgóle, uważa państwo za swój obowiązek, 
ażsby wszysoy dozorowi jago powierzeni prze" 
siępcy byli ile możności jak nsjzdrowsi. Jak- 
kolwiek bowiem miniæər jost za zatrzymaniem 
kary śmierci, mimo t) jednak nie cboa, ażeby 
skutkiem wykonania kary zbrodnierzs ginęli. 
(Huozne oklaski). 

i Następne posiedzenie izby odbędzie się 
utro. 

Wledeń 6 grzdnia. Na wozerajszem posie- 
dzeniu komisyi dls reformy wybo>rozej prze- 
mawiali członek klubu  Hohenwarta Kljun, 
tudzież narsdowiec niemi.cki Prades za po- 
wszesliiem prawem głosowania, ze względu 
jednak na to, że zaprowadzenia tago prawa 


Berlin 6 gradnia. Przy otwarciu nowego 


życzy, ażeby w tym 


Następnie prezydent  parl mentu 


8 
wie rozwiązania stowarzyszeń sosyalistycznych » 
w sprawie xajsó w Pirano i iunych miastach 
Istryi i w sprawie kradziaży dokum»ntów od- 
no'zących sę do „Banca romana“. 


HOTEL IMPERIAL 
KKZYSZTOF JANOWICZ 
we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 


Duia 5 gradnia przyjechali: G, br. Rastade 
z Genesy. J. br. Wiplinger z Wiednia. J. br. Mil- 
lard z Lyonu, Fr. Jankowski z Lyonu. E, Löwen- 
thal i S. Krauss s Wiedzie. W, Sokcłowski z Po- 
znanis. S. Wybrapows%i z Kimirsa 65. Rutkowski, 
E. Raach i dr. Konkolniak z Stanisławowa. Dr, L, 
Brodziński z Mikuliniec. Fr. Koszowski z Zastawny. 
8. SulterĘz Czerniowies, T. Polański z Rudnik. 


INadesłane. 


Sobryka t> ie pesasdsi od Redakoyi, cie bierze te 
ran <a Wiebie w; Wii- minei adzawiodzininości, 
| uma 


- Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 


sekundarydsz szpitala powszeshnego 
b lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie i prof. 
Czyżowicza we Lwowia ord 3—5 pop. nl. Chorątszysma 12. 


Nowość w dziedzinie fotografii! 
Zdlącia fotograficzna w naturalnych kolorach po 
cenach zwyczajnych wykonuje Zakład fotografi zuy 
przy placu Maryackim | 4. Hotel Europejski, we 

Lwowie. 


M. JONASZA 
dom bankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie ulica Jagiellońsks 1. 8. 


AM kupuje 1 sprzedaje wszelkie papi2e 
wartościowe i onet? po najdokładniej. 
szym kursie dyvienmym, 


PZOMESY 
dc wszystkich ciagnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowania al pari. 


Zlecenia z prowinsyl wykonuje miszwłocznie bez do- 
liczenia jakiejkolwiek prowizył. 


RzE rułeżeniz 1866, 


AUGUST SCHELLENBERG ! YH 


Dom bzakosy I amor wymisnz we Lawrie. alise 
iaarota Ludwika l i 


kapuje i «przeduja wazelzi; pa luzy ‘Jartokriowa. 


PRƏÐMENY do ciągnienia dnia 2 stycznia 1895 
ma wiedeńskie losy komunalus po złr. 3:75 wraz 
zə stomplem. Główna wygrana 100.000 kərən. Na 
losy kredytowe z r. 1858 po złe, 5 wra” z3 mtem 
plem. Główna wygrana 307.000. 
| Upraszamy szan klisntów o wozami zamó- 
wieni:, gdyż na zilza dai przad ciązalsnigm z p9- 
wodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy słażyś. 
NZS | aji altatmiii 


wów dala 6 grudnia (- Ixby Bandlowę/). 


keye xa ataks: Kolej ga) Karola Lnudodża 
$00 Eł, m. k, 915-50 śe Ż18:50 Kolaj Lwuw.-Ūsara. Jassie 
po 206 al w. 291.— ds 394.—. Fonku kipoterraego 2e 
200 mł. G. a, 440 — do 450:— 


Fdzty uasiaryraeę ua 100 m. Denis apoi ge. 
t iosow. w 40 tat 10110 do 10180 5, z 10%, prest. 
119— do 11670. 4|.'|, boa. © W iat, 109*— da LUGT 


inni zaproszeni gościa przsz trsy kwatńdranse j Baaku krajowago *'|'| bos. = 51 lat. 19910 do 10380 


zwiedzali gmach. Na ostatniem posiedzeniu, 
które po tej uroczystości odbyło się w starym 
że jedno z państw europejskich zamów ło w | budynku, wniósł rząd kilka projektów ustaw, ja: 175). 6* "| lst © 53 bal — - 3 
tej fabryce bardzo dużo bioyklów dia oełów | 


wniesiono także kilka nagłych wniosków o` 
zawieszenie postępowania karnego przeciw nia= 


| 
| 


którym posłom, poezem prerydent miał mowę 


pożegnalną, w której wspomniał, 


j| mieokiego i jego zawoześnie zgasłago Syna, | 


ile to rądo- 
śnych i bolessych wypadków reprezentanci 
państwa w tym starym gmachu przeżyli, mię: 
dzy innemi śmierć założyciela ossarstwa mie- 


wreszcie wstąpienie na tron casarz* Wilhel: | 
ma I. W końca rzskł prezydent, że parla- 
ment niemiscki wizęłzie, w starym czy w no- 
wym gmachu, służyć będzie wiernie ojazyźaie, 
i zaprosił posłów, ażeby wieczorem zebrali 
się na swobodną pogawędkę w nowym pałaco. 

Rzym 6 grudnia. Dspntcwany Rossano wy- 
stósowsł do swoich wyborców pismo, w któ-! 
rem oświadcza, że sałada mandat, i ża wszy- 
stkie obwinienia go, jakoby brał udział w krá- 
dzieży dokumentów odnoszących się do „Ban- 
ca romana“, są nikozsmmnem oszozsrastwom. 


j kredyt gal. sign. 


| 


| 


Prezydent Bianchieri,—otwierając wozoraj- | Eredyty 396.—, kred, węgierskie —'—, 
sze posiedzenie parlamentu miał mowę, w któ-; 181 — 


Bznkz krajowogo 6'| iom w 57 ist. 3660 do 97.20. Ds 
Su gT, azirya! 28 — do 9878. 4'i 
ka. w 411, bos. 378) de 18— t m. »B% kib 008 

Gbiigi sa 160 ©: Jato. odus przydaduyjccć 
4'|, 96.83 ão 37.50. Bukow. faudussu proziaacyjnaq: ` 
1070 do —.— Kom, banka krajowego Ż, V R. ioa 
1G3— do 20270, Pożycnki zzujomj G°) 10:60 dn --— 


E! 180— dolaro 6”. kraag ih 6— w le i] 
y mka 139% 9620 do 9693. 

fionety. Deka) ossarski 584 Ñs 594 niąpołea 

9:85 do 9:5 Półkupagał 1016 do ——. Roet 

jej sebre osy papierow” 1.38 —de 136 — EMA gere 


r% zięmischich 60:76 tr 31 25 i 
Ioe E a A a E "INE 
Wiedeń 5 grudnia. Notowania wieczorne: 
Kredyty 397'—, wągierskie kredyty 491/50, an- 
globanz 181'80, bankvsreia 15220, unionbank 
31250, landerbank 28925, S:aisbahay 39050, 
lombardy 109'12, Etbsthale 273 —, akoge tyto- 
niowe 231/50, mma 274-24, alpiny 10570, reata 
msjowa 100:05, węg. renta złota 12380, anstr. 
reata koronna 100'—, losy tureckie 7170, węg. 
renta koronna 98'—, marki 61'21, ruble 13450. ' 
kato OZ hann c EE fana KZ 
Wiedeń ama 6 grudnia, (godz. li w poludi. 
Aagiak. 
„—, üa 


Uniony —.—, ilankvareiny 


rej wezwał deputowanych do jednościi pracy | derbanki 279.80, Akoge tytoniowe 231.—, 5ünuta 
dla dobra Ojszyzny, następnie wyraził boleśó | bazny 883.75 Lomb.(a zep.) 109 25 Kitethale —.— 


z powodu śmierci Oarnota i oaca, tudzież z po- | Renta papierowa —, —, Henta ~v 
r wodu nieszczęść, jakie nawiodziły południowe | Renta węg. złota 40/, 
postawił wniosek o zaprowadzenie w Avstryi | prowincya włoskie, Następnie wniesiono oa- 
gilotyny, izba jednak odrznoiła go. W toku de- |ły szereg interpelaczi, między innemi isterpe- 
we, obok wesołych komedyjsk i wielu Śli znych baty zabrał głos minister sprawiedliwości hr. lacyę w sprawie polityki wewnętrznej, w spra- 


Na tę niespodzianą wiadomość ssrce Ve= 
ry uderzyło siinie i ogernął ją przestrach bar- 
dzo naturalny w podobnych okolicznościach. 
Nie tracąc jednak głowy, ubrała się i wyszła 


wynagrodzenie, trzymała się na uboczu, kła- na pomost, gdzie stanęła tuk przy sahodkach, 
niając się jej tylko zdaleka. Totuś tylko lgnął niespokojnie rozglądając się dokoła. 


coraz bardziej do swojsj przyjaciółki i więcej 
GZASU (ai na jej kolanach 
tunki. 


Hong Korvgu. 


. 


Pewnej nocy Vera, popadłszy po długiej 


| została zaiena ka jakimś dziwnym zgrzytem i 
hałasem rozlegaijącyra się u spodu okrętu. „Sa- 
| mos“ zatrzymał się nagle wśród obszaru oka- 
| lających go wód, a wielki popłoch powstał na 
| pokladzie. Vera wyjrzała przez okienko, ale 
;nio nie mogła widzieć, prócz modrych sennych 

fal, odbijających spokojnie od czarnych ścian 
Í parowca. Krzyki i nawoływania nie ustawały 


e trudno było spodziewać się, żeby ją | krajało mu się na widok taj bladej twarzy i jednak na górze. Vera nie ulękła się bynaj- 
tatkowało odraąsu w powsśżną | wyniszczonej postaci, odsianej w ubogi szery į mniej, gdyż raz już oo$ podobnego się zda- 


i rzyło, gdy „Samos“ dla błatej jakiejs przyozy- 
lny, wkrótce usuniętej, wstrzymał swój bieg; 
pragnęja tylko, aby ci majtkowie przestali krzy- 
loso tax głośno, gdyż mogli zbudzić Totusią. 
Przytuliwszy głowę do poduszki, próbowała za- 
snąż napowrót, ale gwar i zamięszanie na po- 
moście wzrastały, zamiast się uciszyć, Ludzie 
przebiegali z lacarkami tuż pod drzwiami jej 
kajuty, tak, ża w końcu zastanowiło ją to i za- 
wołała na jednego = niob: 
— C. się tum ntalo? Ozy nam grozi jakie 
| niebezpieczeń:two? 

— Niebeżjneszeństwo? A jnżoi, że tak — od- 
parl zdyszany majtek. — Ni mniej, ni więcej, 
tylko wszyscy idziemy ua dao morza, jeżeli to 
nazywa się niebezpieczeństwem. 


| 


; j i k W tan sposób minął tydzień cały, a „Sa- cerów manewiujących w czółnie u spodu, 
ale rzeczy samej nie brał bardzo do seroz. Obe- | choó niewzruszenie. On, który niegdys nie wa- | mos“, zatrzymawszy się po parę godzin w por- dny spokój panował na okrącie. 
onie upokorzony na duchu, nie śmiał obwiniać | hał się niewinną dziewczynę doprowadzić do | cie Penang i Singapore, wpłynął na zdradliwe oichł, ladzie rozprószyli się, 


| 


| 


Z wyjątkiem kilkanestu postaci, na czele 


, niź w ramionach, których był komendant, pizechyłonych przez 


poręcz i śledzących pilnie działanie kilku ofi- 
wzglę: 
Gwar przy- 
„a jeden z nich 


tonie mórz chińskich, szybko podążając do | przechodząc tuż obok niej, zawołał szorstko : 


— 


Czego tu panna stoisz i zawadzasz? Nie 
potrzebujemy tu dziś kobiet. 

Ale ao sig stalo? — nalegała Vera. cz 
Dlaczego okręt zatrzymał się nagle?” Ozy nam 
grozi jakie niebezpieczeństwo ? 

— (óż znowu za niebezpieczeństwo mogło- 
by grozić takiemu statkowi, jak ten? — od- 
rzekł majtek. — Pleciesz panna od rzeczy, Wi: 
dać zaraz, że się nic nie znasz na tem. 

Komut tu było wierzyć? Sprawozdania 
obn majtków były tak odmienna, że Vera nie 
wiedziała sama co myśleć. Ach! gdyby mogła 
zobaczyć Dawida! Ale daremnie wysilałą wzrok 
w oismności:; nie było gu nigdzie. 

Dostrzegłszy w pewnem oddalenia komen- 
danta Henry, nieśmiało podeszła do niego, 
ohcąc się koniecznie dowiedzieć prawdy. 

— Panie kapitanie, proszę mi powiedzieć, 
ozy sią tu stało co złego? — zaczęła. | 

Ale on niecierpliwym ruchem ręki oddelił 
ją, nie spojrzawszy nawet w jej stronę. 

— Proszę mi nie przeszkadzać — rzekł roz. 
kazująco. — Wy, kobiety, siedżoie spokojnie 
w swoich kajutach. Ot, co macie do zrobienia. 
Nie potrzebajemy was tu na pokłądzie, 

Onieśmielona tą odprawą, Vera nofała się 
ku schodkom, gdy naraz ujrzała mężczyznę 
szybko podążającego ku niej i tuż obok usły- 
szała głos Gordona Romilly. 


| + Losy tar, ——. 


kife 6-7 
m, diay — —, Sląsk 


2 ZANA 


pytasz? Może 


— Czego ohoesz, Vero? O o9 
ja mógłbym cię objaśnić? ? 

— Preslękłam sig.. — zaczęła zwolna, aże- 
by ukryć pomięszanie, które ją ogarnęło na 
jego widok — przelętłam sią trochę tego ha- 
łasu na pomoście, a ponieważ jeden z majtków 
powiedział mi, że wszyscy idziemy na dno mo- 
rze, przyszłam zapytać, czy to prawda. Ale nikt 
nie ohae mi odpowiedzieć. 

— Ja oi powiem, Vero — rzekł tajemniczo. — 
Obeonie nie ma jeszcze czego się trwożyć. Šta- 
tsk osiadł na mieliźnie i do rana nie będzie 
wiadomo, kiedy wydobędzie cię stąd. Ale ns 
razie nie giozi nam jeszcze nio złego. Gdyby 
było niebezpieczaństwo, przyrzekam ostrzedz 
cię. Czy zaufasz mi? 

— O, tak! — odparła, przsjęta rozkosznam 
drżeniem na myśl, że chodziło mu tak bardzo 
o jej uspokojenie. 

— A tymozasem postarasz się ukryć twoje 
obawy do rana, polegając na mojem słowie, że 
inio nam obesnie nie zagraża, 

— O, tak, tek — przyrzekam — 
wdzięcznie i spojrzawszy mu w oczy z bladym 
uśmiechem, dodała: — Tọ wissz, że ja się tak 
zawsze bałam morzą... 

Ta wzmianka, która mu tak żywo przy- 
pomniała czasy, kiedy ufała mu w zupsłności, 
ZWISIZAJĄG mu się z dziecinnych trosk swoich, 
ubodła go w samo serce. Dzgnął pomimowoli, 
R Ona Sspostrzegiszy to, pożałowała nieoglę- 
dnych słów swoich. Po oo to było budzić prze- 
SZłOŚĆ z popiołów zapomnienia? 

— Gordon — rzekła sze spojrzeniem i gło- 
sem, w którym bezwiednie vdżyły blaski i 
dźwięki dni minionych — twoje zapewnienie 
przywiósiło mi zachwiany spokój. Będę terąz 

| spała spokojnie jak dzieoko. Nis będę się bała 
niczego. 


powtórzyła 


(Ciąg dalszy eustąpi). 


EF 


inro moje zajmuje sie sprzedałą dzien- NOTĘ LZ. ERORE SCE —— 
ników i przyjmoe asiem ogioszań do wesyst- - p Ę MIE | Te 
kich pim a nigdy mie posredni A a RC > 
czy w interesach jkańvik,Plohu TA Rolnik 36 lat msjący z cdpowiei- 
EZR zak "Ty |niemi studyami i 14 letnią praktyką, do- 

f BAZ: A  |skonałe 'obznejomiczy z gorzelniami, pa- 
O  |rowemi tartnkami, lasowościę, chodowla 

Doga tygrysowa, Śliczzej maści, czy-|bydła, weterynaryą, plantacyą chmielu, 
stej rasy, bardzo silną i dzielna, dozko-|po zukuje posady. Łaskav6 zgłoszenia 
yalej tresury, okolo 2 letnia jest dła pzzy- |przyjmie- Wny. Władysław Ostrowski, in 
czym osebis%: ch przystępnie do sprzedania. |żynier, Przemyśl. 3640 1—3 


Oferty pod E. V. H.“ postę restantej Jikspedytex pocztowy i telegraficz- 


Poleca się. handel 


an AZ A | M ae 


Taw 


Złoczów. a 3479 5—5 |ny poszakuje od 1 grudnia br. posady. 
Powiada chlubne świadectwa. Zgłoszenia 
i tod ekspedytor ‘Lirica dolna, poste Te- 

3 ogiery oryentalne stanie, wg "8383 2—8 
gm : s Rutynowany starszy magister far 
dwa -gniada parzysie, trzeci ||macyi, bardzo dobrze pclerony, znajdzie 


umiważeżenio zeraz lub od 20 Grudnia 
br Zgłoszenia przyjmuje Apteka obwo- 
dows w Stryja. 3508 3—8 


kaszianowaty czteroletnie są do 

nabycia w lzydorówce o. p. Żu- 
rawno, stacya kclei Stryj. 
Bliższa wiadomość . Zarząd 

dóbr. à 


Zupełna 


' Wysprzedaż 


özv 4—6 


Zarząd dóbr Niwki, poczta Dąbrowa 
ma na sprzędaż bardzę piękny mak siwy 
po cenie 35 ct. za lalogtam wrās z wo- 
reczkiem loco, porzta Dąbrowa. Llaska'we 
zamówienia Dędz,* O Lla  zapāð starczy 
odwrotna pocztą załatwione. 35.9 4—2 

Wybormą k.eibasy krakowską, sło- 
nnkę węgierską Paprykowasą, salami 
wioskie i węgierskie, Urmiańską kozing i 
salceson pierwszej jakąści po cezach 
umiarkowaaych poleca Jan Muszyński, 
Lwów Rynek 40. 3194 46 

imoszule meskie, kołnierzyki, man- 
azety, uhustouzki,  kalesoży, skarpetki 
Bajtaniej u Pawła Langnera Lwów Ha- 
licka 16. 5318 4-4 

w lzydorowie (op. Zurawno, stacya 


kolei Stryj) są do nabycia 3 cryginaiue 


Herrmana, wiszących i 
niżej cen fabrycznych. 
Kazimierz Lewicki 
ul. Trybunalska, 


3559 6—? 
Najlepszych chemicznie zbadanych 
1066 cygarstowych tutek „imgerai* 90 ct. 
5'000 franzo. Fabryka Pigzkowzkiej Lwów 
Pauska 2 5314 ö—? 


| Udznaczone medalami srebr 
nym i brązowym. znakomite 
r " ać 
Tutki meklejone 
> „Halifax“ damskie zieniklow, p. zł. 150, 


S. W. Niemojowskiego „Halifax: damskie niklo zane p. al 
| są do nabycia w wszystzich maudlach | „Męrkar* albo „Heivetia“ p. zł. 280. 
M uajnach Daik i pa = a „Merkur“ albo -„ Helvetia” damski e niklo- 
|kowaka 15 (dom wiasny). Satepy wfsene: wane z szarokiemi nożarci r. 
Lwów, Teatralna 3, Jageliońska 6. 
m aaow Dukiennice 20. Zieceaia zamiej - 
one Odwrotuie. Odspraedającym rabat. 


„Halifax* dobre para złr. 1'25.. ` 

„Halifax“ z stalcwemi nożami p. złr. 1'80. 

„Halifsx* 

„Halifax“ 

„Halifax“ 
para zł. 5. 

„Hslifax* systemu „Jackson Heynes" p. 
zł 4-50. : 


niklowane dobre p. zł. 8. 


Lyżay żelazne, z rzemykami p. ct. 90 
poleca 
Piotr Chrząstowski 


a BRIĄ PR a nc pandel żelazny we Lwowie plac Kapitul- 
b wt. M sil ny 1 sake Katedry. 
KALENDARZE; i A eea Za doskonały wyrób poteconych łyżaw 
do nabycia we wszystkich księgarniach. ` daję zupełną gwarancyę. gg 
Foiwarcczek około 7U mer :0W peze n- = 
nej gleby obek Lzortzowa do zbycia, Wis- = = / 
domość udzieli z grzeczności Way Maka- Er 3" 
rewics, Lwów, plec Chocąższyzsy 4. IW” a. | 
öv 1—1 AZ) 
a wadi g h 
wwa w... - <<" Na R ii = - j i 
„Sadzonki chmielu || i 
- A > ý 7 z A M 
przyjmuje zamówienia skarb Lu-| fi Zupełna AN 
bycza, stavya kolos W inteies.8| | l Wysprzedaż Ji H 
zamawiającego leży bggzëp.onie ; 


X „| Hif oiżuterji zgó-skich [ii 
-al M I, 
abn i kryształów, kulczyków, |V 
-I| brosz branzolet, szpilek 

| 50'/, niżej stałych cen 


FO 
|| Kazimierz Lewicki 


w, Gruuuiu. 


Wina różnorodne, białe i cztr- 
WONG, W;ITAWAS, Orai sA dugują DA po 
lecenia siyryjsnie dagodne, stoo- | 
we, W Smaku óuakuinica, litr 26. Dah- 


matynnkie usecw.u, płudkawu- ulica Trybunalska. 

ucrpkawe ` przeciw _ nIEdORrE«nokci, 

wziuacniające Zulądak, w uxatku oig- e || 

zawodne, butelka oô, poluca handel i. MN 

win i delikuiesów M. oaiasa | - 4 |WOS "FF | 

we luwowie TOK Drajeruaskiė, i Kaz Fa cdda dt: al" UGO 

ul€T-OWHkiej, Zlacenia 2 proWiucy Z" 

Apti SZARM uajrychiej =e PZysydu ne mmo ań EE EO O cc 

uruy. : |  Feszusuje się pożyczki 
lA © 
Karol Bullabanl,, np! 

da U z d : A Ki) na hypotekę, splacainej rata 

udhan WwWe Lwowie „52/5 so mi. niizoze saeaegóły w „„Uzy- 


telni* przy ui. Grmiańskiej 


i. 16 ed g dz 5—7 ni. czo: em. 


bifinin ii iias POLECA, 

BW.0ŻU aadesáis iuiguäiy, rodzyaki, figi, 
daxt616, Kalaliuly wiUsKiE, LUsn.ALUA Wan- 
CUJKA I KrelisKa, IACLMUJulia MOLEOWA A 


OQwUCJW% Pu UEB LL DAJLALSŁYCH, 
w papidruci| a 


MUWOŚCI liStuwyth 
Slusuwiio fa podarunki, 


amy do obrazów 


Przez cułą zimę, ciągle świeże 


Kalaliory 


włogk.e 
Marony tyrols«ie duża 
Win groaa NSZpal zio 
poleca gU QINIALRGWALICH CENACH Jabika 1 graszki iyrolsxie T 
Szlachetne Jabika arajowe ,sziġb 
P gwy t>ksjskie na zOmpoty. żę _ 


T, Fe - Pali ma 4 za fiównuż ciągle świeże EŃ 
biliówielii żólicjaciaG Marai- |x wiczody a 2UrOpasWy, toguroczny 
Miód upowy, SUszUswe Šaxki 
śniaGEi6 sid. polsud najtaniej 


Każdy žial spusuDu03Ć lu wy- 
BUŁWIO PTZERUNBU mig U UUDTIUW 
JE. HANDEL 
„BAŁABANOWKI: | |. yy, 5 
slarej, Żytniej wUuki, . UIKIOWiCZA 


ha ULULgNiS 1 ŹLLKC punićuźc jeujieł (O Lwowie w R/aka li zya 42, 
DAjŁOTOWSZA WOdAU, Muvi dźlełu myysw" ŚmiU l—bp 


Dicznie na Gauój iudzki lepiej JaK Kaziy 
komak. 

z wutelki ważą 6 Žig. Kire przy ia j 
Bhawom  aAMOWIBDIU  UUWITULNĄ PoOCZLZ |, i e | 
wysyla A SKŁAD FABRYCZNY 

HANDEL c, K. uzrczyw. iabryżi 
z swiatowej sia wy 
Karola Baiłabana | "ZZ i 
LERNUORF 
Wy Lwowie opnaa Tla w | 
der” w m 


NAUCZY mia 
sStwawiwv A ubGAGRU wO 
AB WWUCA CLADEKIEZO 2 NADA 


FRAU X NIA. 
| asuhcainit » CXysiego milej 
| al Josgoasuiiie diugolsiniaj trwatożci 


puia 


ü. h Uhrisilana śasiępca 
W. BILIŃSKI 


Zisiniąńckk 4, 3 


aawAi-Ta, 


lejniczsgu 
ZgłOdzcala MusebówAU UU uadiźgua tunil; 


Korzukniuję 


W Lataumu pusta Latacz. OBU4 5—ł || 
= > — (i 


'« u © 


hotes meti przy y Mai sy IA | 
patyi, źe nerce A Mysu ZAWPZŁ 
przy szarej godZinie..... Jaina 
uze i %9. 

Foszukuje wie Duo„auia hiutjowu || 
BO (Obskar uwurskij pulożunsgu biłsku 
Blacyą uDiejowEj Za.a% du WyUzi6lZAWiO 
Dia. Zgłoszenia przyjmcjs i., Latatzkow- 
Ski. Lwów, gykstuska 1. 19. 40-0 2-8 
inaia T wp 


we Lwowie aisa 


nai 2 


, 


PRZEGLĄD s dnia 7 grmdria 1284. 


ie DÓW TÓW ATZ 


Krajowa pasta do podłóg 


zi [i 


GUY ma 


Do nabycia jedynie w handlu 


zas*ę.uje w zupelnoś'i > 


sę francuską "TĘ 


a jest trwalszą i tańszą od ostatniej. 


wz” m 


0. T. WINCKLERA SYNA 


we Lwowie. | 


Am:terdam 
zał. 1575 


Najstarsza fabryka Holandji 


Sklad główuy: A. Kachler Wiedeń Rothenthurmstra cs. 


Najiepsze holenderckie 


LIKIERY 


lamp błyskawctznych systemu berlińskiego 
stojących 20*'o 


z szerokiemi nożami p. zł.3 25. 


niklowane z szerokiemi noż 2 mi 


„LIackson „Heynes“ nikiowane p. zł. 8-50. 


bo- A 


Doniesienie. że i podpisani Odol robią. A mianowicie robią 
oni proch do zębów i mydł» i podpisują na tem Odol. Publika żę- 
da w sklepie tylko Odol, wię3 panowie, co mają interesa, mogą 
sprzedawać spok'juie masz proch i nasze mydło — bo i to się U iol 
nazywa. Zarobek na neszych Odoląch większy — jak na prawdzi- 
wych sprzedawanych tylko fla'zkami. Publikę omamić łatwo, bo 
|etykieta nasza cał*i-m teka jak Odola prawdziwego. Publika 0 zu- 
siwa nie pozna. P. T. kupcy, co buzia kupią dostają €9°/ rabata 
la dodzjsmy w dodatka do każdej posyłki 3 ohustki do nosa i ua- 
szą fotografię jak w górze ośbita do włąameg) użytku. Precz z pra 
wdziwym Odolsmi. Brać u nas. 

Z poweżaniem 


Schwindelmayer i Schund. 
i Wi:-d>ń XI. 


pe à 


a 2 Uwaga. 
Są bezczelne naśladownictwa naszego 
pada Odol jest prawdziwy tylko w paten- 


towych flaszkach. 
. Drezdeńska laboratoryam chemiczna 
i ; Lingzer. - 


F Stała+cana. Pląsska złr. 1 a. W. ai Y 


„3609 1—2. 


PERFUMY 
!lz białych fiołków !! 


wynalazku 


Jana lhnatowicza 


„we Lwowie 
flakonik I zir. 


Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 
ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek i. 2. 


ga 
Hotel Metropol 
we Lwowie 
piac Bernardyński róg ulicy Pańskiej i Piekarskiej 
poleca z wsz:lkim możliwym komfoitem urządzone po- 
koje oświeo.ne elektrycznie, z wodociągami po niskich 
ceną>h od 80 ot. do 4 złr. za dobę. Za. rzezelną i szybką 
usiugę zaręcza się. — Na duie w purcerzy kawiarnia mê- 
jąca dzienniki cxiogo świata. Salon dla dam. Trzy bilardy 
z Wyżtawy Praskiej — z Uszasowanism poleca 
Anastazy Rittermana 


wś ściciel. 


iÀ 


KHHHXAHKHHXHK 


KWAS karbolowy surowy. 
KWAY kaibolowy ozyszozony, 


„a | 7 - WARgu, uarbolowe 1 chiorowe, 
PROSZEK d Safa . 
naftowe I smofowe | iakozan zawa 70, 
D wUSBIARCZAN wapniowy. 
NAFTULINK, Auubakterion. 


URKESOLLNIĘ, Lysol. 
NaDMANGAN POTASZU 


w różn,uh wielkościąch poleca 
„najtaniej 


Alojzy Hiibner 
Lwow, Rynek 38. 


BU ge maks Hi 


bage 
A 


1 polaca 
Alojzy 
„ Lwów, Rynek l. 38. 


ç 


z» åsa 


Qdpawiśdzialny redakio., Ledwik Masłowski ——— "Papiss = fabryki Brasi Fiialkuwekieh w Białki, 


win Ludwika Stadtra 


kyrie APA "A A aea E a a 


marnie m o an NE M M 


tübner Alojzego. Hibnora 


L 


e L 


n 


lieree w 


podarki na Gwiazdkę 
i Nowy Rok 
Kilka set zarękawków, csip»k i kołnierzyków 


dla pań i dzieci a 1-20, 160, 2 zł, 3 złr. i wyżej - 


. _ Kiika set biuzek barchanowych flsnelowych i 
jedabnych na jesień i zime 160, 2 złr, 2'50, 8, 
4, 5, 6 złr* i wyżej, 

Kilka set halek włóczkowych, flanelowych i 
sukiennych 225 i 8 złr. 

2.000 Chustek „Himałaya* największe 175, 3, 
25 , 350 i wyżej. 
Osobny oddzial keloszy dla mężczyzn, dam i 


dzieci, 
Konfekcyw dla dziewczątek i chłopczyków. 


2.000 sukienek dls dziaci na jesień i zime, ja- 
koteż ubiorki dla chłozezyków 1:80. 250 i wyżej. 
500 modnych płaszczyków na jesisń i zimę 
8'50, 450, 5:50, 6 i wyżaj. 
Szczególne nowości 
wstążki, kusunki, wcalki, kapelusza damskie i dzie- 
cisne, rekawiczki giace, chińskie, wełniany, jedwab- 
ne, chustki, pończochy, parasole do deszczu, bluzo 
jedwabne i wełniane, azlafroki, parasole do deszczu. 
ze jedwabne i wełniane, szlafroki, koatjumy i 
negliża nadeszły właśnie we wielkiej ilości I uzm- 
pełołają sia codziennie. 


EW m WK Ta maa CA WAWA RACZKO n OS 


wow ie. "= 


ROA , A 
Otwarty lisi 
do naszych Szanownych PT. kundmanów 
we odzie £ na prowincyi. 
Niżej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają jak długo zapas starczy. 


kap na iożka 1 jednej na sto!, wszystkie trzy sztu: 
ki razem 450, 550, 650,8 złe 1 wyłej. 

2.000 sztuk portyer „Tanisowe* sa: pira- 
pezunt“ i „Smyrna* we wszystkich kolorach a 75 
ct, I złe. 1'50,.2, 250 i wyiej ' 

500 par firanek koronkowysh składających sie 
z dwóch cześci, cała para 1'25, 150, 2 zł. i wyżej. 

200 kołder watowenych z wełalanego atlnsu 
we wszystkich ! kolurach 6.75, 6'75, te samy z mą 
terjała tureckiego 3 75, 4'25. 

660 kocyków, „Flaneliet*i Jarerą 2 metry dłu- 
gie 2F0, 350, 450, 5 75 i wyżej. 

500 dywasików przed i nad łóżko 1:50 1 3 zł' 
te same strzyżona 2-50, 3 złr. £ 4 złr. 

800 dywanów salosowych i koscielnych przed 
oliarze 3 mte. dłagie, strzyżone 23 zł. 

400 dywanów na ściane w deseniu perskie w 
kwiaty lub wizerunki po 375, 4, 56,8, 550 złr.i 
wyżej. - © om - i 

100 sztuk * dywanów aż-do 3 metry długości 
B zł, 4, 6 i wyżej w wat -m - 

Kilka sət derek do podriży 8:5ujrb złr, z imi- 
tacyi skór tygrisich 7:50 złr. 4 wyżej. 

Dary na konie 120, 1'59, 4 alr i wyżej. 

Osobny oddział prawdziwych dywanów „per- 
skich“ i „amyrneńskich* w sałonowych wislkoś- 
ciach, bardzo piękne ciężkie portiery, wielki wybór 
firanek koronkrwych. 

Przedmioty do dekoracji, skóry asgorowa, skó- 


1 koców. 


Oddział dla firanek, dywanów, kap 


ry kozie, 


wiusn:go wyroba, 
dr. Jagera, wyroby pońozoszko we 


Szczególnie tanie 3.060 nakrycia na stoły a pa stoły, 


75 ct, 1'50, 2 złr., 2°50 i wyłaj. 
2.000 nakrycia na łóżka 2 złr., 250, 8569 i 


wyżej. : ) A 
Kilka set garniturów składających sia z dwóch 


Pracownia 
Emma Miarka 


Lwów ulica Kościuszki 1. 4 

należąca do pier sszorząduych, przyjmuje wszeikie roboty woho- 

dzące w sakres krawiectwa damskiego jakoto: 

Suknie jesienne; zimowa I wieczorowe, Żakiety. szuby, rotondy I 
paleryny osaz wy:Ós gotowy-h.sużisn dzie :iżnych. 
Przyjmuje się takżo zamówienia na wyprawy .ż prowin- 

cyi wykonywując wszystko na sposób warszawski. 
Udziela s'ę takż» lakcye kroja. | 

Na żądanie sprzedaje się formy paryskie 
A + je s orio DEX 8239 4—10 


i - a m 


i Zarząd browarów Dreheral 


* zawiadamia szanowną Publiczność, że dostać 
a można | 


| znakomite piwo szwechackie 


w beczkach i flaszkach 


lu Eliasza Hertera | 


l. 8 ulica Kopernika. 8167 2-10 


1 i ` 3% 4 
uie PAC AERO ARKO A A WSA S O SIEDZE E 


Roszjskię kosmetyczne specysimośŚci 
G. Riesa ces. rosyjzsk. nałwornego dostawcy Creme Venus. kE'tyn- 
ny puder. Puder Eugenia „Krixogen órodek dv porostu włosów. 
Nigretine Ségetzle, barwniz do włosów. Uwerwena płynna 
szminka, źłynna kankaską maść do wąsów. 
j Główny skład 


HANELU i FEIGL Lwów Sykstuska 6. 


3480 


a 


Handoi herbaty Shińsko-rosyjskiej 
ED RURA REED ILA 
ws l<sowi, pi biaryacki 10, 
goleca uajiepsac gatunki 
ia AW X 
o uimaka czystym i aromatycznym, który 


rozsyła franko opiacone do każdej aty 
wzi pocztowuyj 4*|, ikisogr. w woreczku, 


BUIGOR 
HERBA ig 
abits majowege : 
la ài, Congo xir. 1.85 


Bouchong osari5ś,— | Porsorioo Ą 5,— pół kiio —-. W 
n sbtór majowy Ś—- | Guba grubo siarniata SŁU è De i 
Maysow czazma G- | Qeylon zielona US Ts 
Molange do toads » n przednia 20.8U A toć 
Wysiewki herbatin. M » grubo miarmistu 1).%b w LNB 
Lo - m A SEC!) n !,„ perłowa 16,75 " 408 
Wywsiowii najtopsa, Muuca arabaka aromatyczną 10,46 n + NR 
barbi  (.  „ dt | JANS kicia iL % 1 08 


2361 GW wpakewamie nie liczy się G 
Pamówitiin n guwiacył wysyla sẹ odwrotna pocti 


Bieliznę 
b.eliznę prot. 
+i urykotowe poleca uajlaniej 
M, Bałłabana Następca 
Mikołaj Ludwig 
Lwów, pl. Marjacki l. 8, 


W niedzielę i święta magszyn 
zamknięty. 2123 


LATARKI 


Naj więks EJT yPpŚr 


= MM 2% 
oiu Ń E 


Kalosze 
rosyjskie, obuwie 1 ZLMOWĄ 
bieliznę puleua 

Magazyn M. Aaina 


plac Trybunalski liczba 1. 


można łatwo i z maiym wydat- 
kiem wszędzie urządzić. Artykuł 
nadsr potrzebny, olbrzymi zbyć. 
Dobry zarobek zapawniony. Listy 
gł frankowane po 10 ot. do Eggart 
Lwów. Rynsk 38. i Ska Medjolan (Włochy). 
0144 1 TERESIE OZ AEDA I FM PIĘTY GEN py TOORA 


Hin is] 
s 


zł = 91-56 > 
ż ~ 
1 ©606G00.09808960 
31 PETERE E ia N 
4 


chodniki Linolonm i kozosoys i ceraty 


Cenniki na żądanie gratis | franko. 


Zamówienia z prowincyi załatwia 
mienniej i jak najrychlej. 


Zarząd Magazynu „Au Louvre* we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


się najsu. 
3213 


TILIL OTET] 
EGP Na święta! wg 


ŚWIECE KOŚCIELNE 


woskowe i stearynowe. 


SWRECZEI 


na drzewka Bożego Narodzenia. 


Jezuski woskowe 
po ct. 25, 90, słe. 260, 880 1 5 
Złobki z Jszuskami 
woskowymi 
po ct. 12, 30, 80, złr, 1:60, 3 i 10. 


Koszyczki woskowe 


z jezuskami 
po ct. 30, 40, 60 i złr. 1. 


Aniołki woskowe 
y po cu 50 I złr. 2:20, 


Kwiaty do świec, ' 


Bukiety wazonowe 
na ołtarz 
poleca najtaniej 
: fabryka świec woskowych 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek l. 45, 


= mą 


836 


Leopold latyńki. 


j|ma zaszczyt zawiadomosć P. T. 
j Pabli zność że Skład swój z ul. 


* kopernika i. 2 przeniósł do - 
„głównego magazynu 


3 | przy ulicy Karola Ludwika w Grand 


Hotelu i poleca 


Farby, lakiery, oliwy, artykały 
gospodąrskie techuiczna, chemióz- 
ùe i toaletowe. 


Osobny oddział 


, dla - 
materyałów aptecznych. 
Największa w kraju 


_ pertumerya. 


Mydła toslesswe. Gąbka, Pudry 
4 Ar 
Olejek ks. Knelppa, znakomity na 
poróst włosów. 
Na żądanie cenniki franco i gratis 
- 83052—10 


PO IA 


kiad Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiago 


pod godłem „SYRYUJZ* wa Lwowie, ul. 
Umsolinalcich liczba il, fiua ql. Trzeciego 
Maja l. 2 puleca: 
KAWA najprzedniejsza 
potanmiasa o I0 ct. 
pół Ko 95 ct, 


Najlepsze 


R r Va 

HERBATY 

rosyjskie, chińskie 1 sławie Lip- 
vona UligieisKIG 

i 1, Ko od 9 ca do 8 złr, 

' Koniak ozys.y kuracyjny but 


[1 zi. 80 ot. do 5 zi. 


Drobne przedsiębiorstwo 


+ ATZ PREY TY CA ERA 


Wisa lscznicze Malaga Madeira, 
wta 1 Lacrima Christi but, 1:80 do 
zi, Z0U, 


„25% ADGZA. Ja 
(PDP ROC. be 


